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WIELKA PLAGA WLOCH
Korespondencja z Paryża LEONA KUNTE I

)

SZLACHTA PAPIESKA STAWIA WŁADZOM ZACiĘTY
OPOR - MOŻLIWA INTERWENCJA WATYKANU

Niemósz na świecie kraju, gdzie byłoby więcej tytułowanej
szlachty, niż we Włoszech. Tytułowanie stało się prawie zwycza-
jem. Wchodzi tam przyzwolciej ubrany człowiek do restauracją

odrazu zostaje „uszlachetniony" przez kelnera. Często ten ostat-

ni, w obawie ażeby nie obrazić przybysza tytułem zbyt niskim,

odrazu robi go księciem, Obcy ma we Włoszech wrażenie, że po-

kpiwają sobie z niego i potrzebuje wiele czasu, zanim się do tej

maskaragx preyzwyczal. 

| We Włoszech, zresztą jak wszędzie, jest wielka Ilczba nowo-

bogackich, którzy poza fortuną pragną jeszcze zaszczytów. Wsa-

Jonach przedwojennego kramikarza zawisły portrety „przodków",

miarsowe postacie zbrojnych rycerzy, wykonane często przez trze-

ciorżędną miernotę. Kilkupałkowa korona u rogu wizytówki wy-

starcza w zupełności, ażeby się podnieść do godności szlachgckiej.

To najnowsza generacja „szlachetnych" i najliczniejsza. I

Inny gatunek szlachty, dawniejszy, stanowią toskańscymar-

i neapolitańscy książęta, których tytuły pochodzą cza-

sów przed zjednoczeniem się Włoch.

Nie brak tak także takich, którzy tytuł szlachecki przejęu po
dalszej rodzinie matki. Czasami ich wywody są tak zawęża że

trzebaby wskrzesić szereg pokoleń, ażeby dowiedzieć się prawdy.
Prócz tego istnieje tam rodzaj szlachty „wojennej", której ty-

tuły nadał król włoski po wojnie. Widzimy wśród niej Gabrjela
d'Annunzio, jako księcia di Monte Nevoso, sekretarza Museglinie-
go, fako barona dell'Aterno itd.

W ostatnich czasach rząd włoski prowadzi formalną wojnę
z plagą szlachectwa, która- ogarnęła cały kraju. Rokrocznie uka-
zuje się oficjalna „Consulta Araldica", coś w rodzaju naszego her-
barza, gdzie są umieszczone nazwiska rodzin, mających prawo do
tytułów. Ostatnia lista obejmuje około 10 tysięcy nazwisk. Urzę-
Gowe dane donoszą, że dwie trzecie ogólnej liczby utytułowanych
używa je bezprawnie. Wszystko to słę dzieje pomimo ostrego za-
kazu min. spr. wewnętrznych które zabrania używania tytułów
osobom, których imiona niiesą wymienione we wspomnianej Ulście,

przemdując prócz tego bardzo dotkliwe kary.
Na skutek bardzo energicznej postawy rządu, bardzo (wielu

wczorajszych hrablów 1 księciów stało się podobnymi do Itnych
śmiertelników. Ale ta przymusowa demokratyzacja rządowa do-

biera się „pod koszule" jeszcze innemu rodzajowi szlachty, która

cale nie niyśli się poddać ogólnemu zarządzeniu, tłumacząc się, że

na straży suwerennościich tytułówstol siła wyższa nad człowie-
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cza, bo... papież.
| Papieże rzymscy, fuż po upadku państwa kościelnego, ucho-

j—all nadal przywileję udzielnych władców, które - ich zdaniem

pozwalają Im na@ać tytuły. Nie jestto żadna przesadani

błaga, że za pewną, wysoką sumę pieniędzy można kupić w Wa-

tykanie tytuł szlachecki. Liczba szlachty papieskiej jest pokaźną

nie tylko we Włoszech, ale w całej Europie.
! | Szlachta papieska nie podobala sig nawet arcy-katdlikom fa-
snstom, skoro poważyli się kwestjonować „nieomylność"| czło-

wieka z Watykanu w sprawach wyróżniania bliźnich tytułam|. Mo-

żę akcja rządu włoskiego będzie dlań przypomnieniem, że wobec

ga wszyscy jesteśmy jednakowi.

Sprawa, że szlachta kościelna przedstawia się bnrdzo Intere-
~s jąco, a zaciekawienie o wyniku rośnie z dniem każdym. O re-
zultacie naszych Czy‘lelnlkéw poinformujemy. Jesteśmy jednak
pewni, że Watykan będzie bronił tak wspaniałego źródła dncho-
di wszelkiemi siłami.

Wyspa rzymska, stangwszy w wartkim prądzle postępu, za-
nika coraz bardziej i niedaleki już czas, kiedy fale uszlachetni¢nych
pojęć zupełnie zmyją z powierzchni ziemi ostatnią i najmobnlej-
szą twierdzę ciemnoty... |

SENAT FRANCUSKI W OBRONIE MlLLERANDA
Większością 23

€
ĘPARYŻ, 4 czerwca, - Projekt

Lewicy francuskiej wyrzucenia
prezydenta Millernda 2 jego sta-
nowiska napotkał na opór sena-
tu, który 172 głosami przeciw127
opowiedział się przeciw usunię-

prezydenta jak tego domaga-
się żywioły lewicowe, Prezy-

dént Millerand wobec uzyskania
poparcia większości senatu, od-

 

 

przeciw pi ty
  

tora La Folletta przekona
że jest on jedynym ]
który zdoła skupić około siebie
wszystkie żywioły postępowe bez
względu na przynależność par-
tyjng*i stać się poważnym rywa-
lem obydwóch kandydatów par-
tii republikańskie] i demokraty-

cznej ubiegających się o wybór

hi są,
 

 

mówił dobrowolnego usunięcia

się ze stanowiska prezydenta, z

którego może go usunąć tylko u-
chwała zgromadzenia narodowe-

gd połączonego parlamentu i se-

natu. , +
 

na stanowisko prezydenlł Sta-
nów Zjednoczonych w przyszłych

jęsiennych. -- |

PAPIEŻ ZANIEPOKOJONY

WROGIEM STANOWI

SKIEM FRANCJI |

 

SENATOR LA FOLLETTE ~ bain Pia

GOTOWY DO.STWORZE- X1 dowiedziawszy się, że przystły pre

RZENIA TRZECIEJ PARTIL | whisy restanowitsewae stosiniddy
 plomatyczne z Watykanem, wyraził

przekonanie, że sprawa kościoła na
tem bardzo ucierpi, ponieważ inne
państwa idge za przykłademFrancji
będą się starały również zerwać sto-
sunki dyplomatyczne z Watykanem.

(Obawy papieża są zupełnie uspra-
wiedliwione. Nie długim jest czas,
kiedy inne państwa europejskie ze-

cia natychmiast po ukOhczenit rwig nietylko dyplomatyczne alę wszel
konwencji partji demokratysznej kie stosunki z rzymskim papiefem-
w/ New. Yorku. Zwolennicy sena- P. R.). :

WASHINGTON, 4. czerwca. -
Senator La Follette jest zdecydo-
wany ubiegać się o wybór na sta-
nawisko prezydenta Stanów Zjed
naczonych na liście partji nieza-
leżnej względnie Trzeciej Partji,

„która zostanie powołana do ży

 

 

[:Dobrodzźejstwa” kapitału dla robotników]
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SYTUACJA OGÓLNA

CHOCIAŻ NIE MOŻNA kwestjonować faktu,
żo przemysł i handel się zmniejsza, można przy.
puszczać, co się przyczyniło do zastoju i jak
długo może on potrwać. Są tacy, którzy przy.
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Robotnicy postanowili bronić swego prawa do

ostatniej kropli krwi

 

WARSZAWA, 4 czerwca. - Obecite poloféhTe klńyw
czej w Polsce przedstawia się następująco:

| zniesiony. 2

„W kilku ostatnich miesiącach całe nasze życie ekonomiczna
było podporządkowane jednemu wielkiemu nakazowi zrównoważe« ,
nia budżetu narodowego i ustalenia kursu marki, dla zaprowadzenia |
nowej waluty. Dekrety ogłaszane w tym celu, a szczególnie odmo-
wa rządu udzielania przemysłowcom pożyczek spowodawaly zna-"
czny zastój i zwiększenie bezrobocia. /

Przemysłowcy połscy usiłują wyżyskać ten kryzys dla swych |
egoistyornych celów i przedłużyć liczbę godzin pracy dziennej -
pod pozorem, że muszą się bronić przed›korkurencję prumynluw-ąL
ców niemieckich, którzy mając 9-godzinny dzień roboczy mogą -
skuteczniej konkurować z przemysłowcami polskimi. 3

Szczególnie przemysłowcy i kapitaliści górnośląscy, gdzie" p
prawo polskie, ustanawiające 46-godzinny dzień roboczy nie justi |
jeszcze obowiązujące i godziny pracy są regulowane według nle- /
mieckiego dekretu z 1918 roku, który sami Niemcy obecnie znieśli, >
istnieje niebezpieczeństwo, że 46-godzinny dzień roboczy będzie! f

%
Dotychczas robotnicy jakoś potrafili stawić opór zamachowij ;

przemysłowców i kapitalistów, których wszystkie płany spotkały!
sig z energicznem odporem robotników, a nawet potępieniem sa.
mego rządu. ;

Premjer Grabski wyraźnie oświadczył w Sejmie, że nigdy snę'ł
nie zgodzi na zniesienie tych praw robotniczych, które robotnicy!
zdobyli dla siebje drogą walki parłamentarnej, a nie przemocą./
i gwaltami i nie pozwoli by zamachy kapitalistów na prawa ro-/.
botnicze znalazły Jakiekolwiek poparcie organów rządowych.
Mlma prlylunogo nanowmka premiera Grabsklago dla klasyc

czują, że nieb
“nuance naijększol zdobyczy klasy robotnlcze] po wojnie
wszechówiatawej 8-godzinnemu dniowi pracy, zwiększa się stale,
dzięki olbrzy.nim wpływom, jakie kapitaliści przemysłowi wywie-ą
rają na bezkrytyczne masy w Polsce i ich sprzedajnych repreun7
tantéw w Seimie polskim.

Federacja polskich związków zawodowych ostatnio ustani-
wiała się nad sprawą dnia roboczego i uchwaliła rezolucję, że 8-
godzinny dzień pracy musi być broniony przez robotników do
ostatniej kropli krwi, ponieważ najżywotniejsze interesa ludu pra« »

  

   

  

  

 

 

puszczają, że takie wpływy, jak polityka w Ame-
ryce i kwestja odszkodowań w Europie spowo›
dowały obecny stan.

Spodziewamy się, że obecny zastój nie potrwa
więcej aniżeli kilka miesięcy, sytuacja
w Europie się załagodzi z końcem biełącego ro-
ku, Jeżeli prez. Coolidge zawetuje bil podatkowy
i odniesie się do wyborców w kwestji swego
„veta" i jeżezostanie ponownie wybranym z
Kongresem, który go poprze, co jednak jest
wielkim znakiem zapytania - wierzymy, że rok
biełący zakończy się z handlem i przemysłem
ożywionym.

my
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Plany kapitalistów zawiodły

 

Bil podatkowy podpisany, pomimo groźby kryzysu - Ciemne

chmury na horyzoncie kapitalistycznym

 

Przewidując oburzenie opinji

publicnezj i wiedząc, że Kongres

obaliłby jego veto, prezydent

Coolidge podpisał prawo o redu-

kcji korzystne dla robotnika i

zmusił kapitał do niesienia na

swych barkach odpowiedniej czę

ści ciężaru.

Prezydent Coolidge zatwierdził

uchwalone prawo mimo, że ka-

piłał w Ameryce wydał miljony

na propagandę mającą na celu

cją stręczycielską, nle także wiel.

ką agencją propagandystyczną.-

Według planu jej, miesięczniki

powyższe mają być wysyłane ty-

siącami do wszystkich miast w

Stanach Zjednoczonych, gdzie bez

płatnie są doręczane _miljonom

bezrobotnych, którzy czytając go

łudzić się będą, że z zatrzyma-

niem partji republikańskiej przy

władzy nastąpią w Stanach Zjed.

noczonych złote czasy.

Powstańcy downing}:

italic“; Emil

LONDYN, |4 ezerwea. -- Po-
wstańcy albafiscy .zdobyll
wstępnym bojem stolicę
miasto Tirang. W czasie walk po.
wstańców wojskami rządowemido-
wodzonemi przez mistra spraw za-
granicznych _przeszło .100 .osób
straciło życie.

AVALONA (Albanja),4 czerw.
ca. - W Albanji nastąpił faktycz-
ny podział na północną i południo-
wą Albanię, zrywającą zupełnie
stosunki z rządem w Tranie, Która
ostatnio została zajęta przez pow.
stańców z północnej Albani.

 

 przeforsowanie planu
któryby złożył cały ciężar na bar
ki. robotnika.
Jednym objawem tej propagan

dy, był list, który zarządca fabry
ki Edison Storage Battery Co.
West Orange, umieścił w koper-
cie robotników wydałanych w u-
biegłym tygodniu. O tem. pisaliś-
my w zeszłą środę.

Dzisiaj podajemy odbitkę mie-
sięcznika, który także służy dla
tej samej propagandy. Miesięcz-
nik ten wydaje „The National
Employment Exchange", która
stręczy robotników dla Garry'e-
go z firmy United States Steel
Corppration, J.D. Rockefeller'a,
dla *Kuhn'a i innych wielkich

świata

DĄŻENIE DO ROZSZERZENIA WŁADZY WICE-

PREZYDENTA ST. ZJĘDN,

"Przywódcy partji republikańskiej za nadaniem - nenzych

unnwmen dla, wice-prezydenta

WASHINGTON,

 

 
| zmarłego prez. Wilsona, którzy

publikańskiej ulegając nacisko-
wi opini publicznej i zwolenni-
ków partyjnych zamierzają roz-
szerzyć zakres uprawnień wice-
prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych by odjąć promieniom
 
anego w Ameryce.

Miesięcznik ten jest wysylany

do tysięcy bezrobotnych robotni.

ków po całej Ameryce.

Dowiedzieliśmy się dzisiaj, że

 

1 Prentice Hall jest nietylko

0

 

częś obowiąz-

ków i przenieść ich na wicepre-
zydenta.

Dążenie do rozsznrzenśn zakre-

su władzy wiceprezydenta spowo

dowane zostało tragiczną śmier-

cią prez. i pagalugm

[4 czerwca, -
Wybitni przywódcy w partji re- upadli przedwcześnie pod brze-

mieniem wielkiej odpowiedzialno
ści jaka ciąży na prezydentach
Stanów: Zjednoczonych,

LOTNICY
W SZANGHAJU

SZANGHAJ, Chiny, 4 czerwca. -P
Lotnicy amerykańscy, dokonywujący
lotu nakoło ziemi zrobili. najdłuższy
przeskok w całem dotychczasowem lo-
cie naokoło świata, przełstując s Ja-
ponji do Szanęhaju przestrzeń, wy.

 

CHICAGO, 4 czerwca. - Przy-
znanie się studentów Leopolda i
Lośba. do zamordowania 14. let-
niego Roberta Franka syna wy-

I € pitiego miljonera chicagoskiego
było wstępemi do rozjaśnienia kil

| ku tajemniczych i w wyjątko-
wych "okolicznościach, . popełnio-
nych morderstw.
-Gdy policja znalazła nagle zwło

ki zamordowanego Roberta
Franka w tej chwili została ude-
rzoną podobieństwem ran znale-
zlonych na zwłokach zamordowa
nego w również tajemniczy spo-
sób studenta Tracy. Zwyrodniali
mordercy miljonerscy wzięci w
krzyżowe pytania przyznali się że
zamordowany student Tracey
był' ich kolegą i ich nauko-
wych wycleczek. Policja jednak
nie poprzestała na przyznaniu się
morderców do koleżeństwa, ale
stwierdziła, żę Kula znaleziona w
zwłokach studenta Tracy'ego zo-
stała wystrzelona z rewolweru
Nathana Leopolda.
Obdarcie zwłok zamordowane

go chłnpca z ubrania 1 znalezie-

nie zwłok studenta Tracy'ego

również w stanie obnażonym do-

prowadziła policję do przekona-
nia że mordercy Franka są rów»
nież ninrdcrcaml do

czego mordercy po kilku godzin-

nych badaniach wzięci w ogień

;iyłan krzyżowych przyznali się.
Uzyskawszy przyznanie pię mor-
derców do zabójstwa studenta
Frartka, sędzia. śledczy przyszedł

 

  

 

"~kuRsZŁOTEGO:
19 dolarów 29 centów za

100 złotych

BONDY POLSKIE:

     

    
    
 noszącą przeszlę 700 mil anglelskich.  
68-61 zabond100-do

   

cującego są zagrożone poważnie.

Młodociani mordercy mil-

jonerzy zwyrodnialcami

Mordowali dla dogodzenia zbrodniczej fantazji - Optóq'/
syna miljonera Franksa zamordowali kolegę Tracy i po-,
zbawili sił męskich weterana wojny Ream'a
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do przekonania, te ma przed so- -
bą patologicznie zwyrodniałych
morderców, którzy od. dłuższego
czasu dopuszczdii się ohwdnych’
morderstw z pobudek sadystycb-N/
nych.

Dochodzenia śledcze wyTaAnlb
tajemniczy wypadek młodego we.*
terana, który przed kilku miesią-
cami w sppsób niezwykły został
pozbawiony gruczołów rozrod-
czych, Mordercy skonfrontowant
z modym weteranom zostali
przez niego rozpoznani natych. .

miast.

Sędzia prowadzący _śledztwo

przypuszcza że młodzi mordercy,

są sprawcami wszystkich tajem«

niczych morderstw popełnionych

w Chicago w ostatnich dwuch
latach,

Opinja publiczna -w Chicago

również dopatruje się w miho-
nerskich mordercach sprawców
wszystkich tajemniczych zbrodni
popełnionych ,w ostatnich cza«
sach w okolicy miasta Chicago,
Proces milionerów budzi na cas
tym środkowym zachodzie senza»
cję. Ojciec zamordowanego Ro-
berta Franka podczas składania
zeznań przed ławą sędziów przy-
sięgłych wyraził gotowość powie.
szenia własnoręcznie morderców

 

swego syna, „ia 4
[-- 4"4I

KANGLERZ AUSTRJKCKI /
UMIERAJACY, gl

 WIEDEŚ, 4 czerwca. - Stan
wia kanclerza Seipla rannego przed
paru dniami przez bolszewickiego spi.
skowca jest beznadziejny. Lekarze nia
mają nadziel utrzymania go przy ży-
clu. W całej Austrji zarządzono na.
bołeństwa naintencję ciężko chorego
kanclerza,

  

1
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* Dzisiaj - Pogoda, ciepło,
RUCHOKRETOWOdjazd okrętów z New Yorku:

Czwartek Mongolia do Hambur-

Pniak Bergentjord do Bergen

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie stkicuje

   Sobota: Majestic do
Adriatic do Liverpool
Cameronia do Glaskowa
Rotterdam do Rotterdamu
Savois do Havre
George Washington do Bre-

_ mes.
Przyjazd okrętów do New Yorku
Czwartek Prez. Garfield z Mar-

 

Piątek Mauretania z Southam-
(_ plon
Soboin; America Bremen.

Wieczorek kwiatkowy i bal

. Towarzystwo Wolna Polska w
New Yorku urządza Wieczorek
Kwiatkowyi Bal wsobotę, dnia
7-go czerwca, br., o godzinie Bej
wieczór w Domu Narodowym, 19
St. Marks Place. Wstęp razem z
garderobą i podatkiem wojennym
50 centów. Doskonała orkiestra
polskAbędzie przygnuać do tan-
ca, Liczne niespodzianki i rozgry
wki tak dla starych, jak i dla
"młodych.

Komitet dokłada wszelkich sta- |
rań, aby zabawą 7-go czerwca za. |
Howolic tych, co będą obecni. Po-
nieważ Polonja zawsze bawi się
wesoło na balach Wolnej Polski,
jesteśmyprzekonani, że i tym ra-
zem raczą nas zaszczycić swoją
obecnością i ubawić się wesoło w
gronie znajomych, Za dobrą za-

  

 

 bawę ręczy KOMITET.

PRZYJDZIEMY!

Jeszcze nie zapomniała Polonia
© niedawno odbytym wieczorku
majowym, urządzonym na zapo-
mogę dla inwalidów polskich
przez znane Tow. Liga Kobiet,
Oddz. 2 i Tow. Brat. Pom.
nych Polaków, a już Tow. te za- |
jety się urządzeniem pikniku w :
dniu 29 ezerwca, 1924 t. w Inter» | .
mational Forest Park w Winfield,
L. 1. Część dochodu z pikniku
przeznaczona na cele dobroczyne
ne, ja. 'o na sierty polskie, kt
rych mamy setki w New Yorku
4 okolicy i biednych naszych ro-
daków. Wiedząc o tem, że Polo-
nja zawsze godnie popiera zaba-
wy, urządzane na cele dobroczyn
ne, dlatego wierzymy, że i na pik
nik przybędzie jaknajliczniej. Do
udziału w pikniku także się przy-
łączyło Tow. Bratnia Dłoń, Gr.
TV Z. P. N.

EXTRA! PIKNIK!
 

Szanowni Rodacy w New
Yorku 1 okolicy zawiadamiamy
Was, że Tow. Śpiewu Harmonja
urządza Piknik w dniu 29 czerw
ca, w Astoria Casino Parku,

przy Broadway i Stelnway Ave,
Long Island City. Będzie to Pl
knik największy t tym sezonie.
'Komitet daje dostateezng gwa-
rancję, że każdy się ubaw! do-
skonale w gronie znajomych i
przyjaciół. Orkiestra składająca
się z szesnastu najlepszych mu-
"zykantów pod,batutą znanego I
uczciwego członka -Harmon},

lob. A. Kempińskiego  przygry-

„wać będzie bez przestanku, aby

'tylko zadowolnić szanownych

gości.

i Przygotowano szereg nlespo-

'dztanek, ktore sg trzymane w

sekrecie przez komitet zabawo

wy. Uważajcie na ogłoszenia w

prasie, a dowiecie się bliższych

„wiadomości dotyczących pikni-

ku i niespodzinnek
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| -POLSKA KLASYCZNA

TARC1 -SZKOŁA TARCÓW

i P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM NARODOWY

19-23St. Marks Place
i Now York

Informacje i wpisy w pontedziali,
środy, płytki od gods. 5-7 wiecz.,

lekcje całe lato
---

'( Nauczyciel starszy, udziela w do-
\| mu leker} mlodsaym | starsym o-

sobom. Bystem nauki  ataranoy,
przystępny: dla wasysthich. Katda
lekcja osobno. pojedyżczo, - nikt
nie jest krępowany Równiet

}| satetwin oprawy w pisaniu listów,
i „na 1 dokumentów wszelkiego
i Zdoł dobrej wymo-
i vymmap i opraw:
!f nego pisma - to główne wsrunki

E. SZAMIKSKI

  

 rst:1 Sęcond

i d

 

W Chicago zdarzył się wypa-
dek. który zadziwił cały świat,
Dwaj synowie miljpnera zamor-
dowali chłopca, Bogu ducha wi
nego, także syna miljonera. --
Wszyscy byli studentami uniwer
sytetu i bardzo zdolni i inteli-
gentni młodzieńcy,
Na innem miejscu ob. Kula-

kowski stara się wytłumaczyć
psychologiczne, społeczne i eko-
nomiczne motywy tego murder-

stwa.

W każdym razneo temdziś pi-

szą wszystkie |garety świata,
jako o „problemie",

+29 %

 

Wczoraj. zatelefonowano
mnie do sądu.

Jakaś Polka, nie z New Yor-
ku, miała kłopot i potrzebowała
pomocy naszej,
Udałem się do sądu czemprę-

dzej, bo wiem, że tam (nie ma
dużo czasu do tracenia,

Oskarżona była Julja Wyżań.
ska, licząca 54 lata, mieszkająca
pn. 149 przy Winchester Ave. w
Brooklynie, Mass. Przyjechała
do New Yorku z wizyta i zwie›
dzając sklep na Broadway, ścią-
gmęła kapelusz ze stołu; schowa
ła go pod pelerynę, nie wiedząc,
że ją śledzi detektyw, który ją
natychmiast aresztował, -Wy-
żańska już jest babką. ma męża
ość bogatego | poważanego

przez Polonję w Brooklynie. -
Miała przy sobie dość pieniędzy.
Skazano ją na dzień więzienia i
na zapłacenie $50 grzywny.

Widziałem ją, gdy ją odpro-
wadzano do celi. Szła jakby w
śnie. Nie wiedziała co się z nią
dzieje. Dziwila się wszystkiemu
i cierpiała.

Dlaczego Julja Wyżańska kra
dia? Nie zmuszał€ ją do tego a-
ni nędza, ani złe wychowanie, a-
ni Jekkomyślność.

Kradia bo... sama nie wiedzia-
ła dlaczego.

Była chora.

Rozmawiałem z sędzią.
był tego zdania. Uśmiechał się i
pełen pożałowania i dobroci, za-
miast oskaxżać, bronił ją i tłu-
maczył mi, że takie rzeczy czę-
sto się zdarzają.

Ot problem. Nikt nie wytłuma
czy, dlaczego Wyżańska kradła.

Zbrodnia i przestępstwo -są
znakami zapytania. Często, bar-
dzo często można instynkt zbro-
dniczy śledzić, aż do źródła, do
rodziców pijaków, do towarzyst-
wa do nędzy i td. „Trzeba więc
dzieci chronić jak długo można
zarodki zła zniszczyć.

4 w *i

Przed kilkoma dniami zwrócił
się do mnie młody człowiek z
prośbą o pracę i zagroził,. że
„jeżeli mi pan. nić „da .zajęcia,
to chyba będę musiał kraść, albo
rabować".
Tak powiedział, - Mmeuza z

tem, że powiedział.
Tak myślał, Zaczął myśleć.

Te biedne dzieci, żyjące w su-
terynach. dzieci rodziców pija-
ków, dzieci wychowywane na
brudnych ulicach bez opieki, --
noszą w sobie zarodki zbrodni i
przestępstwa.

Nie czekajmy, aż one się roz-
winą, aż się o tem w- sądzie lub
w prasie dowiemy. Naszym obo-
wiązkiem jest pamiętać o duszy
dzieci polsich. Mamy je zacho-
wać dla Polski, wyrwać z ba-
gien zepsucia i niemoralności, o-
taczaé je opieką, dbać o nie 1
zawsze o nich pamiętać bo to
święta rzecz.

To, dusza Narodu.
One pozostaną po nas,
One będą przyszłością Polski.
Pamiętaj więc tułaczą o pol.

skich dziecluh

RUCH OKRĘTÓW

Okręt Estonia zawinął wczo-
raj do portu kanadyjskiego Ha-
Iifax. Sporo pasażerówpolskich
wylądowało w Halifax, kilkadzie
sigt irqignnww jedzie do New
Yorku.

po
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) wyrok śmierej i zarządził nową

1 - rozprawę. Będzie w
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Wtzoraj nad New -Yorkiem

fruwał statek, napowietrzny

Shenandosh, którego załogu -

była 100. procent amerykań-

ską. Po odbiyciu 1,100 mil

statek wrócił do hangaru.
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Dzieci

na -

farmy

Nie znalazł się dzisiaj ani

den z pośród Was Szanowni O-

bywatele i Szanowne Obywateki.

Ani jeden, nie pomyślał o wy-

słaniu biednych dzieci na farmę.

Nie znalazła się ani jedna o-

soba, ani jedna myśl dla tych

najbiedniejszych. Gdyby umar.

ły płakalibyście, gdyby je poka-

leczono na bruku, załamywaliby-

ście ręce z współczucia. ale dla

więdnących biedaczków ani my»

śli. ami centa nie macie.

Któż o nich pamiętać będzie?

Spieszcie się!!!

 

 

Zawiadomienie

Sekcja Wykonawcza Kampa-

nji Kościuszkowskiej urządza 14

czerwca, w sobotę, Bal Poziom

kowy na małej sali Polskiego Do

mu Narodowego 19-23 St. Marks

Place w New Yorku, o godzinie

7 wieczorem. Cena biletu 500.

Ponieważ dotychczas urządza

ne przez Sekcję Wykonawczą po

dobne zabawy cieszyły się po-

parciem Polonii, przeto Komitet

urządzający rzeczony Bal, jest

pewny, że Polonia z New Yorku

i ekolicy poprze jego wysiłki i

na zabawę tłumnie pospieszy -

o coszczerze prpsi

Komitet.

DO WETERANÓW

Klub Weteranów Armji Pol-

skiej w New Yorku zawiadamia,

że następne posiedzenie odbę-

dzie się w Domu Emigracyjnym

180-72-g@ Ave., Nowi Yorku,

dnia 6-go czerwca, 1924 r., o

godzinie 8:15 wieczorem

Placówka. nasza zaprasza

wszystkich byłych żołnierzy pol-

skich, z okręgów New York,

Long Island, - Brooklyn i New

Jersey. Na zebraniu będzie os!

mawiana prezentacja sztandarów
Placówki. naszej. w najbliższym.

czasie.

Klyb Weteranów "Armii Pol-

skiej w New Yorku.

L. A. Kostrzewski, sekr.

Odgrzewany Amal]:

W braku éwietych, oryginal-
nych skandalow sam los dostar-
cza nam nowych, acz odgrzewa-
nych, znanych już skandalów.-
Wczoraj dowiedziano się, że ska
zana ta.śmierć a przebywająca
obecnie; wSinging Anna Buze
zi, skazana za zamordawanie ko
chanka H. Schneidera w Bronx,
została zawiadomiona, iż sąd a-
pelacyjny uniewaśnił wydany

 

 

flee nowa sen

Na ulicy

Jożeli zauważycie ciemną pla-
mę na Irving place. między 14
a 15 ulica, to wiedźcie, że to
krew murzyna, Alfre- |
da Mortona. Wczoraj znalazł on
śmierć na ulicy. Zupełnie tak,
jak śmierć znajdują tysiące o-

fiar tych ruchomych gilotyn. -

„| Najechany z tylu przez samo-

chód ciężarowy, wyzionął ducha

w kałuży krwi, w obliczu kilku-

set ludzi. Matka zemdlała. Oj-

ciec wył, jak zwierzę ranione w

samo serce. - Tak. Na ulicy

dziśJeszcze jest plama po zmy- |
tej ki

1-46 |
Strand i

|
„Cytherea" wspaniały dramat

mistyczny z legendarnych cza-
sów wyświetlony będzie w tym
tygodniu w Strand Theatre.
Józef Plunkett, artystyczny dy-
rektor tego teatru ułożył special

ny program, który ma spotęgo-

wać wrażenie jakie ten film wy-

wiera. Cały zespół artystów te-

go teatru jakoteż orkiestra goś-

cinnie występująca w teatrze

Strand przyczyniają się do -u

świetnienta wieczorów.

czność głośno oklaskiwuje każ-

dy numer programu.

 

Lot nad New Yorkiem

Jak już poprzednio zapowie-
dziano, odbył się wszoraj lot

nad New Yorkiem wykonany

przez statek napowietrzny She-

nadosh, uwidoczniony na ryci-

nie na innem miejscu. Tym ra-

zem Cała załoga składała się z

Amerykanów. Statek odbył dro-

gg 1100 mil i szczęśliwie wrócił

do hangaru. Z gondoli rozsyłano

radiotelegraficznie wiadomości,

które przyjmowane były przez

wszystkie stację.

DO CZŁONKÓW STOW. MECH

POLSKICH!

którzy wysyłali do

Jary do Banku Stow. Mech. Pol-

skich w Warszawię na depozyta,
a nie chcą utracić swoich oszczęd

ności wymienionych na bezwar-

tościowe marki polskie, niechaj
się zgłoszą w możliwie Jaknaj-
królszym tzasie! pisemnie lub o-
sobiście do <członka" Stow. Mech.
Polskich pod niżej podanym a-
dresem, eby (wspólnie podjąć
prace w tym kierupku. Nie zwle-
kajcle gdyż o ile sami się nie u.
pomnicie, to pikt się za Was nie
upomni a za miesiąc, dwa może
już być zapóźno,

: W.
815 E. 4158t:New York City.

 

    

ZAWIADOMIENIE

JUTROT-JUTRO!

O godzinie Sef wieczorem mie-
sięczne posiedzenie KLUBU OBY-
WATELI AMERYKANSKICH pol
sklego pochodzenia, we własnym
lokalu, 322 E. 6 ulica.
Wszyscy „członkowie proszeni

są o przybycie nn posiedzenie, po
nieważ będą omawiane ważne
sprawy w związku z nadchodzą»

  sacja, Stara, ale odgrzana,

 

leg kampanją wyborczą,

  
  

Publicz |

RZECZY

WESÓŁE

DOGADALI SIĘ

Straszny referent sledzial w
biurze zagłębiony w aktach. Nad
jego sterczącą lysą głową umo-
siła się aureola błękitnego dymu
tytuniowego, będąca jakby wl-
domym znakiem dłuższego mę-
czeństwa i zawziętości pracy,
Nagle wszedł woźnyz kartecz

ką, na której było wypisane na-
zwisko interesanta.
-\\puścić go, czy nie? - za-

pyt
Widzisz że nie mam czasu

i pali mi się pod ręką cygaro, to
jest referat, chciałem powie-
dzieć... Wiecznie

 

daj, a tu akta leżą, których nikt

za mnie nie zrobi.

- Kiedy panie referencie ten

człowiek mówi, że się spieszy,

bo...

- Skaranie Boski każdy

tak mówi! A no cóż robić? Proś

 

go...

Wchodzi interesant I przedsta

wia się,

+ - He? Jak się pan szanowny

nazywa, bo nie dosłyszałem..›

- Borsduk jestem... Jan w

Oleju, panie radco minlsterJal-

ski... z Błotnicy, a jakże..

- Z Błotnicy pan powlada..

Znam, znam! Przecie to o mie-

dzę od Kozińca, przecięż tam

mój stryjek na polowaniu nogę

złamał. Tam były sławne dzikL...

ho, ho! A do szkół pan pewnie

chodził w Pińsku, naturalnie że

w Pińsku, no a gdzie pan miał

chodzić?.

- Także w Pińsku, a ot i

zgadł pan radca mlnisterjalski,

ale ja właściwie chciałbym...

- To pan pewnie i żonaty, a

z kim, jeśli wolno wiedzieć?

- Z Haraburdianką, dobro<

dziejaszku, bo to już druga żona,

a pierwsza to była Kitajkówna.

-- Co, Kitajkówna.

-- Co, Kitajkówna?..,

Balbina?

- Także Balbina, łaskawco,

ale ja właściwie, to prosiłem bar

dzo...

- Wsystko jedno, mówml

pan wuju, bo przecjeż moja mat-

ka wywodzi się też z Kitajków.

Panie, to pan zna chyba Borej-

szów?

- Nakże znam ich coś dwuna

stu i jeden z nich nawet był wl-

nien przed wojną trzy owieczki,

a onże i byczka pożyczyli; ale

ja właściwie prosiłem raz na-

reszcie. .

- Panie, a dzieci pana ma?

-- Także miam, ale ich pan'

' Mote

pyta, a ot! A ja panu wyłuszczę

raz sprawę, że ja tu przyjechał

w sprawie tego podatku mająt-

kowego, bo żeby go zapłacić,,

to trzeba będzie włókę sprze-

dać, bo moja zani, toJen chcla
 

  
yat)

lem powiedzieć...

  
®.  

"myśl o samobójstwie.

Ges.

nie weźmie, ta co się pan'p nie,

 

 

Smutna_Kronika

BUFFALO: N. Y.

Wykonała groźbę. - Mąż zna-
lazł zwłoki w rzece.

; ---

Rozalja Pokornik, lat 34, za-
mieszkała na przedm. |Brook-
field, często mówiła do swego
męża, Marcina wten sposób:

- Wszystko mi się sprzykrzy
ło na tym śmiecie. Pewnego pię
knego dnia popełnię samobójst-
wo i wówczas będziesz miał nie-
spodziankę.
- Niejedna kobieta prawi

takie -brednie - zwykle od-
powiadał jej mąż, nie przywią-
zując do „babskiej gadaniy"
większego znaczenia.
Onegdaj wieczorem kobieta

miała powtórzyć to samo, lecz
i tym razem mąż wyśmiał jej

Przed kilku dniami, gdy Mar-
cin rozbudził się, ażeby jak zwy
kle pójść do codziennej pracy,
zauważył, że żony nie było w do
mu. Okazało się, że włożyła o-
na na siebie lekką odzież i po-
biegła w stronę rzeki  Desplai-

Marcinowi przyszła do glowy
myśl straszna:
- Czyżby to mogło być pra-

| wda? Czyżby ona istotnie mogła
popełnić samobójstwo? A jed-
nak djabeł nie śpi ? - trzeba się
udać nad brzeg rzeki, a nuż tam
znajdę żonę.

Pogrążony w takich smut-
nych myślach 1 przypuszcze-
niach, Marcin powoli zbliżał się
do brudnej wody rzeki Desplai-
nes
-Boże!-krzyknął on z prze-

rażenia, zobaczywszy nad po-
wierzchnią wody kawał pływają
cej sukni kobiecej.

Natychmiast wszedł on do wo
dy i ku wielkiemu przerażeniu
rozpoznał swą żonę. Wyniósł on
zwłoki na brzeg i pobiegi czem»
prędzej na stację policyjną.
Wkrótce Marcin i policja sta»

rali się kobietę przyprowadzić
do życia zapomocą pulmotoru.
Praca ich jednak była daremna
- po dwuch godzinach przybyły
lekarz skonstantował śmierć.
Co było przyczyną, że Pokor-

nikowa stale, nosiła się z myślą
samobójstwa, mąż tego wytłu-
maczyć nie umiał.
 

- To pan tu przyszedł w spra |
wie podatku majątkowego? Pa-
nie, to nie tutaj, to txzeba 166
do Ministerstwa Skarbu. Do-
brze, że pan przynajmniej odra-
zu powiedział o co panu chodzi.

 

 

R. Franks, ofiara brutalnego
morderstwa zwyrodniałych miljo-

nerów u

Zaproszenie
 

Towarzystwo „Samopomoc Pol
ska" zwołuje dnia 8.go czerwca
br. posiedzenie ogólne, na które
12 posiedzenie zaprasza przedsta-
wicieli miejscowych Towarzystw,
Szanownych i Szanowne Prezes:

1i i Prezesów, Wice prezesów" i

Wice prezeski, Sekretarzy i Se-
kretarki, oraz osób Towarzystw

1 osób nie należących tymczasem
do żadnych organizacji lub towa

rzystw.

Zaprasza się wszystkie osobie

słości na niniejsze posiedzenie,

gdyż zarząd Towarzystwa Samo

pomoc Polska chciałby przedsta«

wić sprawę tegoż Towrzystwa o-

gółowi, przedstawić cel istnienia

itp.

Wniedzielę dnia 8-go czerwca,

o godzinie ej po południu w sali

Domu Narodowego, 19-23 St.

Marks Pl, New York.

Wildy-hw Twardowski, sekr.

Pein. trosk?
 

 

Drogle gosposie, pamiętajcie, to
praca jest zdrową - i nie praca tins
zabija |leez .zmartwienia,
Zmartwienie jęst rdzą na ostrzu.
Przeszkadza w normalnem dzjałanin
muskułów żołądka 1 jelit, paraliżuje
trawienie 1 prowedzi do zwapnienia
arterji. Użyjcie Trlnera Gorskie Wi-
no! Lekarstwo to pobudzając wnętrze
ności do normalnego działania i po-
magając trawieniu staje się niecee-
nionym sprzymierzeńcem w Waszej
walce z troskami, Będziecie się czuć
lepiej 1 lepiej każdego dnia, umysł
się uspokoł, uśmiech pojawi się i an-
pomnicie o zmartwieniu. Tego właśnie
wszyscy potrzebujemy - awobodne-
go usposobienia do naszej pracy, Je-
tall zaszczepicie w swoim umyśle po-
trzebę tej swobody i używać będziecie
Trinera Gorzkie Wino, dnie trosk i
zmartwień przeminę -Wstępcie dziś
do spteki lub dostawcy lekarstw 1

 

 

 

 przynieście flaszkę do domu.

**" * hs

 

Dlaczego od samego rana za-
stanawiasz się nad mozoing pra-
cą dnia całego, którego końca
może nie będzie nam danem do-
żyć, a który wyobraźnia nasza
wypełnia urojonemi trudnościa»
mi?... Baczmy tylko na maleń-
ką przestrzeń, zawartą w je
dnym kwandransie czasu. Ka-
zda minuta jest jakby ściegiem
we wzorze, utkanym z rozlicze
nych obowiązków codziennych.
Jeden ścieg, to taki drobiazg na
pozór... a jednak piękność tka.
niny polega na tem, aby każdy
z nich był postawiony na swo-
jem miejscu... jeżeli zaś ty, pra-
cowniku boży, przepuściać je.
dno oczko przez niedbalstwo,
drugie postawisz krzywo przez
niecierpliwość, cóż będzie, kiedy
gospodarz, przeglądając, wieczo-
temtwoją pracę, odkryje w niej
braki, próżnie, błędy, a może na»
wet rozmyślnie spaczone zamy«
sly ?...

Strzeście się imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz narwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi-
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały i
przeszło dwadzieścia trzy lata '

 

na
Zasiębionie Ból Głowy ]
Ból Zębów Lunabgo 4
Ból Uszu Reumatysm --/
Newralsję Bóle Wewoętrane

Przyjmujeie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka _zawiera _odpowiednie
wskazówki. -Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest maz
ką ochronną wyrobów Baye-
ria Monoaceticacidester Salicy»
Heaeld.
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e. Nie martwem niemądrem słowem,
żywą. Rozerwać, to znaczy zranić ty-

tylko! Niema prawie litewskiej

 

rodziny, któraby nie była związana najdroższemi
węzłami z Polska, Któż może je na zimno targać?
- Ja widzę, należysz do ugodowców.
- Nie żartuj, mnie to boli.

| -- Więc tak samo powinniśmysię zapatry-
whć na Niemcówi etcetera. Przecież i tu mogą
być i są dramaty.
- To co innego. Tam naród zaborczy, a tu

Miód, który z nami cierpiał. )
- I nas gnębił, tak samo, jak ich gngbiono.
- Nie gnębił, Wilu, ale... może ze swą wro-

dżoną lekkością zapatrywań sądził, że obcy mu
pochodzeniem naród wessie się wjego krew i cia-
ło... Może nie odczuł ciągłej, utajonej dążności
obcej mu rasy do zupełnej niezależności. Wresz-
cie to wina naszych myślicieli, że nie usiłowali
podnieść narodowej kultury, a tonęli tak chętnie
w tej, która stała już na wysokim poziomie. Cóż

aczyty te tęsknoty Mickiewicza za Litwą, skoro
h nie wypowiedział choćby częściowo w ro-
Innym języku, albo cudne dźwięki Monfuszki,
oro nie wySplewal w nich swojej prawdziwej
lezyzny?

- Nam pozostaje tylko zupełne odseparo-
anie się - rzekł twardo Witold.

- I cóż z tego? Dlatego chyba, żeby nas
łatwiej zgnietli. -

- O... Litwyjuż nie nie zgniecie! To na-
d, który dopiero zaczyna żyć... - rzekł z dumą.

- Masity niespożyte... Ewolucja swoje zrobi.
- My musimy wskrzesić swoją narodowość,

worzyć swój język, swoją kulturę, 186 w przy-
łość samodzielną, swoją własną drogą, ale nie
, którą wy chcecie 186. Nie drogą nienawiści,
odjudzań i zgrzytu. Bo to zdemoralizuje nasz do-
y, prawy naród - mówiła Ruta.

Usiedii na pniu złamanego drzewa.
| Witold myślał o tym ludzie swoim, i nagle
i stko co niemal odruchowo wypowiedział w

lewle przed godziną w willi Trockich, zaczęło
przybleraé kontury wyraźne, gnębiące. ..

Widział ten lub biedny, w brudnych chatach,

ówiący jakimś mieszanym językiem, lub por-

bawiony oświaty i nierozumiejący Jef, lud zawsze

zaniedbany, którego świeczniki służyły innym

jako pochodnie myśli, daleko rzucające światło,

rzadko oglądane przez dzieci złemi, z której wy-

trysły. Lud zamknięty w sobie, żyjący w ciem

mości, w więzach nowego Boga, nowej religji pę

tającej religji pętającej i zwężającej Jego umysł

o obrządków i mistycznych obietnic.

Witold tęskną myślą leclał ku tym lasom o

głębokiem, zadumanem spojrzeniu, w których

łądziła nękana wieczną niedolą dusza jego pie-

nej, pełnej poezji kralny.

I znów wsercu jego zawrzał gniew 1 podnio-

sta głowę głęboka niechęć. -

Ruta to odczuła, Przytuliła się do niego.

-Nigdy tak, Wilu! Nigdy przeciw nim! Nie-

ależni zupełnie od nich, samodzielni, silni wła-

ng kulturę, własnym coraz bardziej rozwljają-

ym się, językiem z hasłem: „Litwa dla Litwl-

ów" idźmy razem z niem! ramię przy ramieniu

[ak dwa bratnie narody. Przed godziną powie-

ziałeś tam, w willi: „wówczas mężnywódz litew-

ki, zebrawszy rozpierzchie siły, pośpieszył na

omoc Polakom I, wsiadłszy na kark wroga, awy

ięstwa dokonał". I tak zawsze musi być, Wilu

ak zawsze... Razem !... Wtenczas tylko i my i oni

będziemy silni. -

Światło gwiezdne przekradało się przez li-

cie i pokrywało misternie wykończonę srebrny

oronkg pobladłą ze wzruszenia twarzyczką Ruty

ej błyszczące oczy, głęboko zadumane myślą.

Zapatrzył się, aż do zapamiętania, w jakimś

fnodlitewnym zachwycie w oczy tej gołębicy, nio-

ącej gałązkę oliwną pokoju - --

Uczuł, że kocha bezgranicznie Rutę.

Napływały pytania podstępne, "zdradliwe,

bezgłośne. Pytania wyraźne, niepojęte dawniej,

eraz doskonale zrozumiane.

Okazac. stoleyzm... -

Ruty... Nie demoralizować społeczeństwa złym

przykłader!... Nie wytrącać z równowagi tych,

o ida po utartej drodze, kuszeni wiązką siana

faoralności przez drapieżników życia, wyzyskują-

dych łatwowierność głupich, jak poganiacze wy-

yskują natwność osłów. __

Zmarnować swoją 1 Ruty przyszłość.

Pery, rzucone tłumowi, który przez nie prze

dzie do koryta życia! *

| _Nałóg analizy działał, Witold w skupieniu

hagłem przywoływał chłodną rozwagę. _Ważył

inoc swego ducha i siłę swojej wytrwałości. W s0-

bie samym doszukiwał się prawdy, w samego sie-

ie wchodził jak w labirynt.

Ale pękałyjuż ostatnie ogniwa logiki niezło-

innych postanowień, Nienarodzona jeszcze w

$wiadomości pewność puź władała podświądo-

mem, już tworzyła szczęśliwe jutro.

Przez całe życie żył myślą o Rucie. Pamięć

niej broniła go od upadku, Jef tylko chciał od-

Gać bogactwo młodej kochającej duszy, pierw-

zy dreszez rozkoszy niepokalanego ciała. W wy-

orązn! zawsze widział jej miłą postać. Pochylua
lę nad nim, gdy zniechęcenie brało go w swe
zpony. Wytrwała walka musi mu przynieść za-
płatę z lichwą. -

. On, który umiał w imię ukochanej poskromić
-w sobie najsilniejszy z instynktów - zwierza na-
miętności, potrafi wyrwać stąd Rute i jej i swo»
jemu ›życiu-nadać kierunek. _" _" /*
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myślał, Wyrzeć się
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Wsąsiedniej willi ktoś grał prześlicznie.
Dźwięki zdawały się spływać na piersi, na

włosy.
Powietrze było czyste, błękitne i pełne mocy

jak w pierwszym dniu stworzenia. Na dalekim
się obłoki, podobne do fal

z plany, (a wśród nich bb'ązczały archipelag!
gwiazd. Z mgły powiewały słupy białe, tajem-
nicze - ramiona wyciągnięte w dal, ginące w bez
brzeżach, Jak tumy gotyckie, wznosty się od-
wieczne topole, pod któremi zdawało się odby-
wać celebrowanie mszy północnej.
- Świątynia wszechówiata, o której ma-

rzył Lamartine - szepnął Witold.

Pochylił się ku Rucie.

- I nigdy cl nie nie szepnęło, Ruteńko, że

inne cię czeka szczęście...

Głos mówił to, co słowa nie dopowiadały,

Podniosła na niego oczy tak drogie i tak te-

raz smutne.

- Nie rozumiałam, że byłeś jedynem mo-

jem ukochaniem -- odrzekła z bólem,

Przylgnęli do siebie, a oczy ich płonęłyjak

slę lampy w sanktuarjum. Nie mówili

nic, jakby w obawie, żeby słowa" nie spłoszyły

czarownego snu,

Witold myślał, że chyba miłość ich poczęła

się na jakichś wysokich chmurach czystych, na

wyżynach górnego kraju ideałów.

I gdy Ruta spojrzała na niego, miał taki wy-

raz twarzy, jakby spędził godzinę w świątyni na

rozmyślanu podniosłem, dalekiem od mętówży-

cia, ,

- Toj co ja przeżywam teraz, mógłbym wy-
śpiewać n:: strunach skrzypiec, albo lepiej jesz-

cze na prostym ludowym instrumencie litewskim.

Słów nie mam.

Całowałjej usta poziomkowe, i zdało im się,

że lecą, niesieni tytanicznym wlrem dziewiątej fali

z bystrością zawrotną w bezmiar nieogarnionej

myślą. rozkoszy,

I byładziwna moc w tej nocy gwiaździstej,

puchnąeeJEŚMeżym liściem, przebudzeniem mó-
wiącej o bliskiem szczęściu. Nie słychać było ani
skarg, ani płaczu tych, co umierali, Życlę wskrze-
szało... +

W przestworze!... Na swobodę... w 'n po
nad wszystko!...

Po odprowadzeniu Ruty, Witold wrócił jesz-
cze do lasu, Idąc, podstawiał twarz swą pod wiatr
północy. Szedł, nie zdając sobie sprawy, dokąd
idzie. Radość młodych przeżyć szumiała w nim
dziko, zwiewając modlitewny nastrój. _Umierał
smutek mógilnej przeszłości. Uchodziła noc nie-
wiadomego... Zapalał się świt. Z falami powietrza
Witold :pił radość. .

I on, dotychczas czysty, jak niewinna dziew-
czyna, w wyobraźni brał zuchwale tę ukochaną
swoją. Na marmurowej jej piersi kładł go ące u-
sta i płynął z nią jakby na oceanie miękkich, ko-
łyszących blę fal, wsłuchany w namiętny szept
zbuntowanych zmysłów swolch. ->

 

RozbziaŁ xy.

Olek był dziś wściekły, Małe Trockle.uni-
kały go. Skoro pojawiał się obok ich willi, Fran-
cuzka. je zaraz zabierała 1 wracały do domu.

W sercu jego wrzała chęć zemsty, Przycho-
dziły mu różne projekty do głowy. Jedne dziksze
od drugich, ale zawsze niewykonalne,

Idąc, łamał gałęzie, zbijał główki kwiatów,
miaźdżył rębaczki, mrówki, Małą żabę, która dłu-
go ratowała się od fego obcasów, położył na ka-
myku 1 zat

Nasychł się jej męką.

Oczy pełne gniewu latały dokoła, szukając
ofiar. 4

Pra-pra-duch zniszczenia znalazł w nim sie-
dlisko. W małym mózgu chłopca już tkwiły za-
rodki występku: może złodziejstwa, szulerstwa,
zwyrodnieqia, które sprzyjający grunt obiecywał
doskonale wychodować.

Z daleka dojrzał Michnę. Chodziła sama jed-
na między drzewami i patrzyła pilnie na ziemię,
Serce zabiło mu radośnie,

- Częgo szukasz? - spytał uprzejmie,

- Aeh, zgubiłam moje złote serduszko, Mia-
łam je przed godziną jeszcze na aksamicie u styl.
M będzie się gni - mówiła stra-
plonym głosem,

- Posukamy razem. Ja mam szczęście ta-
kie, że zawsze znajdę zgubę - rzekł grzecznie,
- Nawet kdaje nii się, że tam mi coś błysnęło,
gdym przechodził, R

Warmia! ręką dalej na łąkę,
Szukał niby pilnie, a kondotjerski jego umysł

wysilał sięż żeby obmyśleć jaką zdradę.
szła z nim, wiedziona nadzieją, że

zgubę znajdzie. Gdy już odeszli trochę od willi,
Olek rzeki
- L m napewno, ale cóż kiedy cza-

su nie małom. Muszę iść karmić ptaszęta moje.
- Masz ptaszki? - spytała Michna, zain-

teresowand. '

-- Och i jakie cudne! Żebyś je mogła zoba-
czyć. Malutkie w gniazdku, Z ręki bułkę biorą.

- Jakiego koloru?

Oczy lichny błyszczały jak dwa szkiełka.

- Zoite, źółeiuchne.

- Zółoiuchne - powtórzyła z zachwytem,
- Chpdź! zobaczysz, .
- Nie... nie... Boje się mademoiselle.

 

 

 

   
   

  

 

__ -- Och! zanim się opamięta, że ciebie niema,
będziemy z powrotem, z
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WYWIAD Z ALEKSAN-
DRIfliKRZYNSKIM |

Delegatem Rzeczypospolitej
~ Polskiej przy Lidze

Narodów

Współpracownik warszawskie
go „Echa" (zdaje w sposób na-
stępujący sprawą z wywiadu
swojego z p. A. Skrzyńskim:
- Stosunek nasz do Ligi Na-

rodów (rozpoczyna p. delegat)
nie jest taki, jakim być powi-
nien, aczkolwiek należy podkre-
SHć z uznaniem, ## ostatnio -
zwłaszcza wśród sfęr sejmowych
- budzi się coraz większe zrozu
mienie dli. ideałów i znaczenia
Ligi.

Stosunek ten cechuje z naszej
strony pewna, że tak się wyrażę,
gorycz, mająca swoje podłoże
między innemi wfakcie, że czę-
stokroć byliśmy wobec Ligi klien
tem, stroną. Wobęć tego trze-
ba przypomnieć, że jednakże
wiele spraw, jak naprzykład ro-
zgraniczenie Górnego Śląska,
zadecydowała Liga na naszą ko-
rzyć, Całe ntepor i

"Tal z
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Podróżujcie „FRENCH LINE" Drogą
.

* + SZEŚC DNI WODĄ

PARlS «11 Czerwem 2 Lipea, 23 Lipea | La savoie ..

FRANCE +18 Czerwca, 8 Lipca, 30 Lipca

Na wszystkich naszych specjalnych tłómaczy, mówiących po Anglelsku I po Polsku,
którzy podróżować z Wami będą przez cal
Agenci Europejscy French Line pomocą
zajmią się wszystkiem! formalnościamt podróży bezpłatnie.
Drugie i trzecie klasy są urządzone bardzo wygodnie, ze wszystkiem! nowoczesnemi wygodam!, umywalnie,

NEW YOR

ROCHAMBEAU

CHICAGO ..
LAFAVETTE
'BUFFREN ...

to, droge.
«Ville, rodzinie i krewnym

wodociągi w każdej kafucie. sale towarzyskie, sale do palenia, salon fryzjerski 1 pokład spacerowy.
koszować się będziecie słynną kuchnię francuską, fakoteż możecie otrzymać ulubione potrawy razem z na.
pojami do których przyzwyczailiście się. Uprzyjemnią Wam czas muzyka, tańce, radio 1 inne rozrywki.

Po dalsze szczegółu zgłoście się do lokalnego agenta lub

FRENCH LINE

": GDANSK - KRAKÓW - LWÓW - WARSZAWA

  

K - H A V R E - P A R IS

4 Czerwca, 5 Lipca
7 Czerwca. 19 Lipca

„ 21 Czerwca, 24 Wrze,

. 28 Czerwca, 16 Sierp.,

, 28 Czerwca, 12 Sierp.

 

otrzymać paszporty i wizy, fakotet

Roz.

19 STATE ST. NEW YORK

 

między Polską a Ligą - a istnie

je ono niewątpliwie - polega

mojemzdaniem -na niezrozu-

mieniu przez nas faktu, iż Liga

jest wielką deg. Odegra ona bar

dzo wielką rolę w najbliższej

przyszłości. Idea Ligi Narodów

Jest następstwem głębokiej prze

młany pojęć, dokonanej podczas

wojny: światowej, w której zwy-

clężyły hasła i ideały Wilsona,

Wojna ubiegła doprowadziła do

zdemokratyzowania narodów, U

nas niestety nie docenia się po-

tęgi tej idei. Mówi stę, 1ż jest

ona słabą, gdyż nie posiada eg-

zekutywy. Idea ta jednakże bę-

dąca przeciwstawieniem syste-

mu przemocy, systemu military-

stycznego, upostaciowanego w

Hohenzollernach -- -zdusiła

Niemcy.

Nie należy zapominać, że idea

Lig! stoi na straży wolności na-

rodów. Każda idea jest niebez-

pieczną, Przyznaję, Przesada w

niej może doprowadzić w rękach

jednych do nadużycia, w innych

zaś może zdziałać dużo dobre-

go.

- Powstaje tedy pytanie, czy

Polska dobrze słę obchodziła z

tą Ide? hard

- Nie. Stato sig to bez winy

Polski, gdyż przyszła ona na

świat bez granic, koleno«je' otrzy
mując. Proszę nie zapominać, że

dopiero kilka tygodni temu ure-

gulowaliśmy ostatecznie naszą

granicę z Czechosłowacją. -

Oprócz tego Polska miała poza

traktatami różne konwencje, jak

gdańską, górnośląską 1 t. p., któ-

re z rzeczy wiązały ją z

Genewą. Wytwarzało to w Pol-

sce przekonanie, iż jesteśmy w

stosunku do Ligi stroną, klien-

tem. Przekonanie to spaczyło

głównie nasz stosunek do Li-

gl. +. |

- Dzisłaj więc, panie delega-

cie...

- Winniśmy się starać, abyś-

my z roli klientówprzeszli do ro-

li współgospodarza. Nie może-

my stać z Ligą na  przeciwle-

głych biegunach. To idee bo-

wiem, które stworzyły Ligę,

stworzyły również Polskę.

- Czy pan jest :przekouauy,

panie delegacie, iż zmiana w u-

stosunkowantu sig Polski do Li-

gi nastąpi?

w - Tak, Wierzę bezwzględnie  

 

w znaczne wzmożenie się prest!

żu Polski na arenie migdzyna-

rodowej. Ma ona wszelkie pra-

wa do tego. A wówczas otrzy-

ma ona to stanowisko, jakie się

jej należy.

- Jak pan delegat przedsta-

wia soble pracę na, terenie ge-

newskim?

- Dokladnego szkicu nie mo-

go oczywiście jeszcze podać,

gdyż organizacja pracy jest w

toku i koncentruje się ona w

rządzie, System pracy! zmieni

się o tyle, że przy stałej delega-

turze odpadnie cała masa rze-

czoznawców, co pracę uprości.

Będziemy używali minimum lu-"

dzi, Sądzę, że zwykła obsada

poselstwa I. klasy sprosta temu

zadaniu, Oczywiście największy

nacisk będzie położony między

Innemi na ścisłą łączność mię-

dzy Warszawą a Genewą. W

tym celu część delegacji praco-

wać będzie stale w Warszawie,:

- Czy - zdaniem pana dele-

gata - nie należałoby ze wzglę-

du na różnorodność naszych

spraww Genewie, zorg izowdć

dobrze tyły naszego frontu, t.

J. skoordynować prace poszcze-

gólnych ministerstw?

- Owszem. Ta rzecz jest w

toku i nie wgtplę, że przy tem

skoordynowaniu sytuacja nasza

w Genewie znacznie się uprości,

skondensuje, a przez to wiele

spra/ spornych będziemy mo-

gli daleko lepiej i krócej popro-

wadzić.

- Kiedy nastąpi wyjazd dele-

gacji?

- Wdrugiej połoyle maja,

- Więc zdaniem pańskiem,

cały problem polega...

- .Na rzeczy zasadniczej:

Musimy być członkiem, współ-

obywatelem Ligi Narodów, gło-

szącej ideały demokracji, wol.

nościi pokoju. Nie widzę powo-

dów, żeby przeciwstawiać Inte-

resy państwowe Polski ideałom

Ligi. Gdy potrafimy wzbudzić

zaufanie do swej polityki, zby-

teczna będzie wówczas interwen

cja Europy. U

 

Warszawa-Na podstawie no-

wej ustawy emigracyjnej, kon-

tyngent emigracyjny dozwala na

emigrację z Pełsk* 28.972 osób

wr. 1924,
 

Po dziesięciodniówej wędrówce po Alasce major Martin i sier
dant Harvey przybiękali się do portu Moller, gdzie zostawili swoje

.... seroplsmj,.któremi mieli odbyć lot dokoła świata
is perorlen z
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Oszukał: bandytów

Dwaj zamaskowani bandyci,

którzy obrabowali sześciu męż-

czyzn w mieszkaniu pn 1000 N.

Cgnalul. wczoraj, myśleli, że za-

bfali wszystko co tylko było war

tościowe, ale omylili się bardzo,

bo jeden z ofiar ich śmiałego na-

padu ocalił swoje 200 dolarów.

weszlido kuchni, wy-

żej wspomnianego mieszkania,

wkrótce po północy. Jeden *z

nich młał rewolwer, a drugi du-

żą brzytew. Podczas gdy jeden

z bandytów przetrząsał kiesze-

nie, wszystkich po kolei, niejaki

Tony Pico upuścił swoją port-

monetkę z'pieniędzmi na podło-

Bandyta zabrał mu tylko 25

centów, a portmonetki z dwu-

stoma dołarami nie zauważył,

Ogółem jednak zdobycz bandy-

Bt.

tów dosięgła 100 dolgrów,

Polubieli go

 

 

Poraz trzeci, w dwuch tygo-

dniach złodzieje włamali się do

sklepu Marks'a Setzera, pn. 672

Springfield ave., 1 zabrall mu

10 dolarów gotówki z kasy i to-

waru wartości 30 dolarów.

W pierwszym dwuch razach

złodzieje zabrali Setzerowl, to-

przedstawia»

jący wartość przeszło 100 dola-

rów.

war groseryjny,

| JERSEY CITY

Nie tak źle się zakończyło
 

„Niema złego, któreby nie wy-

szło na dobre". Mówi stare przy

ę.- I ziściło się ono dla

Flary Robins 'z Princentou, któ-

ra po kłótni z mężem poszła mle

szkać z Williamem Rodwelor,

słowie.

żonatym w Jersey City.

Robins wybaczył żonie i wczo-

raj przyjął ją z powrotem do

swego mieszkania, gdzie znowu |

pożycie ich jest wesołe i s: zr.

śliwe.

wa, tzw. „Mann Act."

Wypadek automobilowy

Wczoraj wieczorem samochód

operowany przez M. Hutchin-

son'a z Elwellyn Park, naje-

chał siedemnastoletnią Sarah

Stillman, z pn. 272 Third ave.,"

przy Jerseyave. Hutchinson na-

tychmiast odstawił ranną dziew-

czynkę do szpitala św. Francisz-

ka, gdzie dr. Cozart opatrzył jej

rany na głowie, ramieniu i pra-

"wej ręce, poczem odwiózł ją do

do domu jej rodziców , *

Areszowany -=**

Jan Wojtylak, ź North Ber-

gen, został wczoraj aresztowa-

ny tutaj, za nieostrożna |jazdę

automobilem, Na stacji policyj-

nej pierwszego obwodu, uznano

Wojtylaka, za pijanego i zam-

knigto go w celi do rana. Dzi.

siaj wysłuchać go ma sędzia i

ma go osądzić.....

ELIZABETH

.; :; Odczyt

 

+] ~ala-T z.»
f niedzielę: 8go czerwce, o. g.{ bef <

-południu-w Domu Naro-

Natomiast uwodziciela
żony, Rodwellor'a czeka rozpra-
wa sądowa, za przekroczenie pra

| dowym, 111 - 1 ulica, porucznik
poeta J. Gasiorowski wyglosi nie
zwykle interesujący odczyt na te
mał: „

Organizacja ekonomiczna wal
polskiej i

Polacy w Elizabeth przeważniesynowie ludu wiejskiego powin-ni się zalnteresować tematem od.
czytu, przemawiającym nietylko
do_ duszy ale i zdrowego chłop»
skiego rozumu i stawić sig gro-
madnie, tembardziej, że
nik Gąsiorowski niedawno przy-
był z Polski i zna stosunki wsi
polskiej doskonale.

BAYONNE

Dalszy przebieg sprawy od»

wołania urzędników

miejskich

 

Wubiegły poniedziałek odbyło
się znowu posedzenie Sow, Ba-

yonne Tax Payers i Rent Payers

Ass, na które zebrało się kilku.

set wyborców. Zebrani entuzja-

stycznie oklaskiwali przemówie»
nia mówców.

Z nadesłanych i kompletnie wy

pełnionych petecji domagających

się odwołania burmistrza i nie-

kompetentnych urzędników miej»

skich można śmiało przypuszczać,

że dojdzie do nowych wyborów,

jak twierdził jeden z mowców.

Najważniejszą sprawą omawia.

ną na zebraniu tem, była kwestja

podatków. Jakób Kaplan z 16ej

ul i Broadway powiedział, że mu-

si on płacić o sto procent więcej

podatku obecnie i że dochodyje-

go zamiast się powiększyć, to się

ściu z jednymasesorem miejskim

- cala sala trzęsła sie od śmie-

chu, Niejaki Stephen Rocke, ase»

sor, osobisty przyjaciel powie-

dział mu kiedyś: „Nie martw się

panie Kaplan, wszystko będzie w

porządku. Ja się zająłem twoją

sprawą osobiście."

„Dobrze on się zajął moją spra-

wą - mówił Kaplan. - Zamiast

płacić 190 dolarów podatku, pła«

cę obecnie 500 dolarów." . w

CAMDEN

Zawiadamiamy Szun. Polonię

w Camden i okolicy, iż Tow. Ro-

czno Benefitowe numer I urządza
piknik w Cambridge, N. J. (jed.

na stacja przed Riverside) na far

mie ob. Płonki przy Brown ul.,

dnia 8 czerwca 1924 r, w dzień

Zielonych Świąt.

Piknik odbędzie się w ślicznej

okolicy, muzyka doborowa przy»
grywać nam będzie do tańca: bu-

fet zaopatrzony będzei w zimne

5 gorące przekąski i chłodne na-

poje, jakołeż rozmaite niespo-

dzianki, zabawy, biegi i ciągnię-

cie sznura, za co będą rozdawane

ładne nagrody. ***,

Zapraszamy Szan. Polonię z

Camden i okolicy o liczne przy»

bycie, a-za dobre ubawienie rę-

* czy

 

 

 

 

KOMITET.

P. S. - Riverside lub Trenton

tramwaj wziąć przy Market St.

Ferry i wysiąść przy Cambridge
Crossing. Wor nutomobilowy os

czekiwać będzie o 1ej pop., róg

i Liberty ul. Wrazie niee

pogódy piknik odbędzie się w na-

stępną niedzielę.
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Dr. Józef Michalski
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f nich sześciu miesięcy prawie żadnej poli-
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NA POLSKE

Depesze donoszą, że Litwa kowień-

ska wystąpiła formalnie z żądaniem zwro-

tu Wilna.

Znany nam dobrze p. Galwanausłas,

postawił kwestję kategorycznie i bez ogró-

dek, adresując żądanie do... Aljantów. Nie

zwrócił się wprost do Polski, ale jak depe-

sze głoszą, mając nadzieje na przychylne

stanowisko wtej kwestji, rządów lewico-

wych Anglji i Francji, do tych mocarstw

głównie wniósł o Wilno pretensje.

. Kiedyindziej wystąpienie p. Galwa-

nauskasa przeszłoby bez echa. Co więcej,

byłoby śmieszne. W danej jednak chwili,

jest ono ruchem politycznym na szachow.

nicy spraw Europy, którego lekceważyć

nie można.

Po strategicznychi notach: moskiew-

skiej i niemieckiej, protestujących przeciw

rzekomemu „terorowi" w Polsce mniej:

szości narodowych, po odezwie lewicow-

ców francuskich, którzy dali się wprowa-

dzić w błąd komunistycznej propagandzie,

manewr Litwy kowieńskiej potwierdza

nasze przypuszczenia, że ofensywa na

Polskę ma na celu nie żadną obronę mniej:

szości narodowych, a daleko silniejsze i

bardziej konkretne uderzenie w państwo

polskie.

Zazwyczaj bywało tak, że Litwa ko-

wieńska wypady raz poraz urządzała, a

Moskwa i Berlin, z za kulis robotą

lisów" kierowały. Obecnie zastosowano

taktykę odmienną. Moskwa i Berlin drogę

Galwanauskasom wskazały.

Najpierw Litwini odnieśli zwycięstwo

w sprawie Kłajpedy. Jeżeli pomógł im do

tego amerykański rozjemca Davis, to nie-

mało się zasłużył im również nasz polski

rodzony Skirmunt, który tym się różnił

od Paderewskiego, odstępującego w roku

1920 Wilno Litwie, że się z Galwanauska-

sem publicznie nie całował.

Wsprawie kłajpedzkiej jak wiadomo,

nastąpił protest rządu polskiego. Polska

całkiem słusznie zaznaczyła, że gwarancje

jej na Niemnie są nieokreślone i niepewne,

podkreślając wreszcie fakt nie godzenia

się Litwy na uznanie stanu pokoju pomię-

dzy nią i Polską. Litwini bowiem utrzymy-

wali w czasie rozstrzygań kwestji kłajpedz:

kiej, że do Wilna pretensji się nie zrzekną,

 

 

 

 

' a zatem uważają, iż pomiędzy obu pań-

sk

stwami istnieje stan wojenny. To stanowi-

sko Kowna zostało zupełnie ściśle i jasno

Pkreślonc. .
|

_
_Sprawa poszła jeszcze

Ambasadorów.

Przypuszczalnie wyrok dotychezaso-

wy nie bedzie zmieniony. Litwa się o to nie

troszczy. Lecz korzystającze sposobności,

podtrzymuje swój argument, że/ znajduje

się w stanie wojennym z Polską i wnosi

pretensje o Wilno. *
Ponieważ Rada Ambasadorów PRZED

WIĘCEJ, NIŻ ROKIEM, UZNALA PRA-

IWwNIE

-

WSCHODNIE

|

GRANICE RZE-

CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, TYM SA-

MYM ROZSTRZYGAJĄC KWESTJĘ ZIE-

MI WILENSKIEJ NA KORZYŚC POL

SKI, wystąpienie p. Galwanauskasa wyda-

wać się może conajmniej absurdem.

| Ale właśnie polityka litewska od po-

iczątku do końca na absurdach się opiera.

Niejeden raz dyplomatów aljanckich oszo-

|łomiły wprost nieprawdopodobne żądania

(litewskie, lecz właśnie dlatego Waldema-

i Galwanauskasy odniesli nieraz nie-

| prawdopodobne zwycięstwa. *

raz do Rady

| Sytuacja w danej chwili jest do ofen-
Lawy na Polskę dogodna. Rząd polski za-

karbi

 

jef"-namrawą s _ w przeciągu ostat-

 

no-piasta, nie zostało naprawione.
Litwini znają przysłowie: „na 'po

chyle drzewo i koza skacze", Winić'ich za
to trudno, że śladem Bolszewikówi Niem-
ców, pragną skoczyć do... Wilna.

Czy skoczą to inna sprawa. Gadanina
p. Galwahauskasa, że występuje z prelen-
sją dlatego, bo ma nadzieję, że mu lewi-
cowcy francuscy i angielscy pomogą, jest
napewno złudzeniem.

A poparcie Moskwy i Berlina - nic
wystarczy. wb.

CZY MILLERAND USTAPI?
Socjaliści francuscy domagają się sta-

nowczo ustąpienia prezydenta Milleranda.
Jako powód, podają ten, że Millerand za-
chowuje się na swojem stanowisku parlyj
nie, zbytiwyraznie sympatyzujac z blokiem
prawicy.. We Francji, tego rodzaju żądanie
nie jest czemś nadzwyczajnem. Z dziesię-
ciu prezydentów przed Millerandem, czte-
rej musieli zrezygnować z przyczyn poli-
lycznych. Tylko trzech - Loubet, Fallie-
res i Poincare odbyli swoje terminy w ca
łości. Sadi Carnot został zamordowany,
Faure zmarł na stanowisku, a Deshanel
ustąpił z powodu słabego zdrowia, Thiers,
MacMahon, Grevy i Całimir-Parier, mu
sieli ustąpić na żądanie opozycji politycz
nej.

Prezydent Millerand jednak nie ma
ochoty poddać się żądaniom socjalisjów.
Twierdzi, że zarzuty przeciwniemusą nie-
uzasadpgone. Prezydent Francji, posiada
według : konstytu bardzo ograniczone
prawa. Jest właściwie tylko osobą repre-
zentacyjną na zewnątrz Republiki. Ale po-
mimo to, ma możność wywierania silnego
wpływu półŁoficjalnego na sprawy pań-
stwowe i od zdolności i indywidualności
prezydenta zależy, do jakiego stopnia
wpływyte sięgają.

Warto tutaj zaznaczyć, że prezydent
w Polsce, posiada prawa, wzorowane na
prawach francuskich.

DEPORTACJA WŁOCHÓW
700 włochów, którzy przybyli przed

paru dniami na pokładzie parowca Dante-
Alighieri, nie uzyskało pozwolenia na wy-
lądowanie.

+Dwieście emigragtów chciało się do-
stać do Kanady, ale ponieważ władze ka-
nadyjskie wpuszczają tylko takich emigran
tów, którzy mają 1,200 dolarów na zagos-
podarowanie, więc szukali szczęścia w Sta-
nach Zlednoczonych. Kwota włoska jest
wyczerpana. Pięćset pasażerów włoskich
przyjechało tutaj, opierając się na affida-
vitach wysłanych im przez rodziny zamie
szkałe wStanach. To znaczy, liczyli na to,
że zostaną wpuszczeni poza kwotą.

Tymczasem Sąd Najwyższy rozstrzyg:
nał w ubiegłym tygodniu, najniespodziewa
nie} dla interesowanych, że osoby przyjeż›
dżające/z Europy do swoich rodzin, mu
szą być, wliczane do kwoty. Wyrok ten,
zamyka granice Stanów Zjednoczonychna
wet dla, dzieci obywateli amerykańskich,
jeżeli nie są zrodzone w Ameryce.  Decy-
zja Najwyższego Sądu federalnego ograni-
cza znacznie prawa emigrantów, szczegół
niej wobec nowego prawa imigracyjnego,
który automatycznie wchodzi wżycie dnia
1go lipca, br.

 

  

 

  

 

  

 

 

  

 

ZWYRODNIENIE
Dwaj studenci uniwersytetu chicagos-

kiego Nathan E. Leopold jr. i Richard
Loeb, obaj synowie miljonerów nie starsi
ponad 19 lat, zamordowali 14to letniego
Robertą Franks'a, również syna miljone
ra. Obaj zbrodniarze cieszyli się opinją
bardzo zdolnych studentówi mieli repu
tację przyzwoitych młodzieńców. -Chłop
ca poryali z zamiarem wyłudzenia od ro-
dziców większej sumy pieniędzy, ale wrze-
czywistości, według ich własnych słów,
pragnęli „przygody", chociażby była ona
połączona zć zbrodnią.

Z zimną krwią, jadąc przez miasto,
rozstrzaskali czaszkę chłopca, defigurując
ciało tak, aby było trudne do rozpoznania.
Po spełnioniej zbrodni, zażądali od oje
swej ofiary wykupu.

Z pośród nieskończonej ilości mor
derstw, notowanych w kronice policyjnej
amerykańskiej; to ostatnie, popełnione dla
sportu przez młodzieńcówz wyższeni wy
kształceniem, bogatych, dla których 10,000
dolarównie mogło stanowić istotnego po-
wodu: do zbrodni, wywołuje wstrząsające
wrażenie. . |

gniewu stanu Dlinóiś" przewiduje dla
obu'zbrodniarzy karę śmierci przez powi
szenie. :Ale:tutaj powstaje pytanie, czy *
oni normalni umysłowo. Według naszej
opinii, jest to objaw zwyrodnienia, który
x czasach dzisiejszych daje się coraz czę-
ściej obserwować tak w/Europie; jak 1 bar-

 
 

 

 

 

 

   

   

  

 dziej wyraźnie w Ameryce.. Li

Az [RIAA  

CHICAGO poruszone jest wy.
kryciem dwóch -zdegenerowa-
nych morderców. Są to synowie
dwóch miljonerów, znanych pra

i Loeba. Daj ci panicze, opły-
wający w dostatki nie mordo-
wali bynajmniej dla zysku -
mordowali oni wprost dla emo-
cji - dla wzruszeń, (just to get
a thrill. Dla osiągnięcia silne-
go wzruszenia zamordowali oni
syna przyjaciela swych ojców.
Zbrodnia wydała się wciągu ty-
godnia, a z nią wykryto. że ci
dwaj degeneraci popełnili cały
szereg i innych zbrodni, równi
„just for a thrill". Okalec
szofera Ream'a, któremu wyc
li gruczoły, i zamordowali stu-
denta-kolege Tracy. W kierunku
wykrycia dalszych zbrodni, doko
nanych przez tych dwóch mło-
docianych _bogatych paniczów.
policja czyni: poszukiwania.

  

 

Za popełnione zbrodnie prawo
Stanu Illinois przewiduje karę
śmierci przez powieszenie na
przeciąg piętnastu minut. Rodzi.
ce zbrodniarzy puścili już w
ruch tysiące, a może nawet mi-
Ijony, byle tylko synalków-zbro-
dniarzy od stryczka uratować.
Adwokaci pracują niezmordowa-
nie, aby-podać w wątpliwość ze-
znania morderców, lub w naj-
gorszym razie zrobić z nich wa-
rjatów.

Z drugiej strony ojciec za.
mordowanego dokłada wszelkich
starań i pieniędzy (a też jest
miljonerem), by zabójcy jego
syna ponieśli największy wy.
miar kary - t. j. śmierć na szu.
bienicy, Wyraził on nawet go-
towość założenia osobiście stry-
czka mordercom.

kk +
Sąd kryminalny w Chicago

jest widownią walki  miljonów
ze sprawiedliwością. Obywatele
zadają sobie pytanie, czy wszech
mocny dolar amerykański tym
razem zwycięży, czy też prawo
odliesie zwycięstwo?

Zbrodnia zbyt potworna, spra-

wa zbyt głośna, ażeby udało się

ja utuszowaćaxrzy pomocy mi-
ljonéw. Jednak potęga dolara
jest zbyt wielka - większa za-
pewne niż moralność wymierza›
jących sprawiedliwość - i dla-
tego w nierównej tej walce do-
Tar może zwyciężyć, tak, jak zwy
ciężał już niejednokrotnie w po-
dobnych sprawach.

Niedawno miljoner Ward za-
mordował eks-żolnierza Peters'a
i został uwolniony z „braku do-
wodów". Miljoner Thaw, który
zamordował swego rywala, z0-
stał uznany za warjata i za-
miast na krzesło elektryczne
poszedł do szpitala.

Bardzo wygodnie jest być u-
znanym za warjala, gdy sig po-
pełni morderstwo w Stanie, w
którym istnieje kara śmierci.

Ostatnio wydano łagodny wy-
rok na dzikiego mordercę ob. Ba
uerowej - zamiast kary śmier-
ci wymierzono mu 20 lat wigzie-
nia» z którego wiele dróg prowa-
dzi na wolność. - Wprawdzie
Hoffman nie jest miljonerem,
więc JEGO miljony w procesie
jego nie grały roli. Grałytu in-
ne wpływy. Obrona Hoffmana,
przyparta do muru dowodami
prokuratora, nie mogła znaleźć
silniejszego argumentu, jak ten,
że Hoffman należy do „rasy
prześladowanej" (persecuted ra-
ce). Argument ten tak podziałał
na sędziówprzysięgłych. że roz-

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

wie całej Ameryce - Leopolda |

 

 

w czulili się prawie do łez i nale-
żąceBo do „rasy prześladowanej"
nie mieli serca „prześladować

1 krzesłem elektrycznem" i dali

mu tylko 20lat więzienia, bo zu-

pelne uwolnienie zbrodniarza by-

 

Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?
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  toby zbyt jaskrawym d

obchodzenia Prawa na lewo. Zn-

dnych okoliczności łagodzących

nie podano. Być może dlatego,

że były one zbyt widoczne i zro-

zumiałe, Hoffman miljonów ani

wpływów nie posiadał, ale za to

posiada je „rasa prześladowana"

i broni się niemi od „prześlado-

wań".

Wprawdzie nikt nigdzie Zy>

dów w Ameryce nie prześladuje,

ale dlaczego nie uchodzić za

prześladowanych. jeżeli to nic

| nie boli, a można tylko

stać - nie stracić..

 

Życie ludzkie posiada dużo
dużo sprzeczności, a więc nie
brak ich i w życiu amerykań-
skiem, Jeżeli chodzi o rasę prze-
|śladowaną w Ameryce, to jest
nią rasa murzyńska, a nigdy ży-

| dowska - Murzynów :bowiem
lynczuje się na podstawie naj-
błahszego podejrzenia, gdy tym-
czasem mureolą męczeństwa 0-
taczają się Żydzi. Bardzo to pig-
knie z ich strony, tylko watpli-
wą jest rzeczą, czy wieszanym
Murzynom bez sądu osładza o-
statnie chwile myśl, że oni są
prześladowani, a ktoś inny po-
daje się za męclfnflika.

Jeżeli dolarowe argumenty oj-
tów młodocianych zbrodniarzy
zawiodą, to być może, że prasa
kapitalistyczna użyje podobnego
argumentu, jaki został użyty w
procesie Hoffmana - przedsta-
wi klasę  kapitalistyczną, -jako
ofiarę prześladowań ze strony
radykałów, by wzruszyć ławę
przysięgłych przynajmniej do
tego stopnia aby zbrodniarzy u-
znała winnych w drugim stop-
niu, t. j. by postała ich do wię-
zienia, skąd droga na wolność
dla miljonera nie jest ani zbył
długa, ani trudna, tembardziej, że
młodociani zwyrodniali zbrodnia
rze należą również do „rasy prze-
śladowanej."

Fakt, że Thaw siedział w szpi-
talu warjatów 17 lat, nie dowo-
dzi, ze i inny .zbrodniarz-miljo-
ner musi taką liczbę lat odsie-
dzieć. Gdyby Thaw miał spryt /
niejszych adwokatów, to nie sie-
działby nawet’i pu_lowy.

 

 

Obawiamy się, że Leopold i
Loeb nie zawisną na szubienicy,
albowiem w błogosławionym
przez wszystkie urzędowe ko-
ścioły _ustroju _
nym łatwiej jest powiesić 10
niewinnych biedaków, niż jedne
go winnego miljonera. A spra-
wiedliwość Stanu Ilinois ma do
powieszenia dwóch .miljonerow
- trud więc jest podwójny.

Czy Justitia -Stanu .Ilinois
dokona tego heroizmu i po-
wiesi dwóch  zdegenerowanych
zbrodniarzy - miljonerów - naj
bliższa przy Ilość Pokaże,

Nie myślcie, Szan. Czytelnicy,
że jesteśmyzajadłymi zwolenni-
kami kary śmierci i dlatego
chcielibyśmy widzieć Loeba i
Leopolda na sznurze. Nie. Lecz
wychodzimy z założenia, że, je-
żeli społeczeństwo stosuje' Karę
śmierci za pewne zbrodnie, jto
niech ją stosuje jednakowy do
biednych i bogatych -zbródnia-
rzy. A nawet do bogatych nie-
chaj stosuje z większą bezwzglę-'
dnością, ponieważ mają oni wię-
cej sposobności, niż biedni, pro-
wadzić życie uczciwe.

  

 

Z POLSKI

PRZEPROWADZENIE AKCJI
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

 

 

Warszawa-Prezes ministrów
kontyunował wczoraj konferen-
cję oszczędnościowa z ministrem
reform rolnych Ludkiewiczem
nadzwyczajnym komisarzem o-
szczędnościowym / Moskalewskim
dyrektorem departamentu mini-
sterstwa reformfólnych Turem
itd. w sprawie zastosowania pro
gramu oszczędnościowego do
agend ministerstwa reform rol-
„nych. Uchwalono między inne-
mi dostosować ilość posad w o-
kręgowych urzędach ziemskich
do wymogów faktycznych ich
zakresu działania, przyspieszyć
akcję parcelacyjną na Pomórzu,

sprawę ostatecznego
kczenia do inin rozparcelo-

wanych obszarów dworskich w
celu przepisania tia rzecz osadni-
ków tytułu darh
państwa i wykonania instrukcji  

z |

ministerstwa reformrolnych z 4 1
kwietnia o ustaleniu cen sprze-
daży gospodarstw i parcel grun=
towych. .

DODATEK NA MIESZKANIE
DLA URZEDNIKOW
WOJSKOWYCH

 

Warszawa: („Naprz,") -Rada
ministrów złożyła do laski mar-,
szalkowskiej projekt ustawy, u-
poważniający -Radę -ministrów
do przyznania urzędnikom pań-
stwowym i zawodowym wojsko»
wym oraz emerytom specjalne-
go dodatku mieszkaniowego w
związku ze zmianą ustawy. o 0-

I chronie lokatorów.

KONFERENCJA W SPRAWIE
PRZESILENIA GOSPO

 

Warszawa („Naprzy") Wczo-
raj w ministerstwie przemysłu i
handlu odbyła .się konferencja.
w sprawie przesilenia w przemy-
śle: W konferencji wzięli udział
minister Kiedzioń, główny Ins-

 

DARCZEGO _._. ;|

  
skarbu Klarner, sekretarz komi-
tetu ekonomicznego Rady mini-
strów Widomski, oraz posiowie,
między nimi tow. Żuławski oraz
przedstawiciele Związków zawo-
dowych i Związków przemysło-
wców, Wyniki obrad konferen-
cji będą służyły rządowi za pod-
stawę do unormowania polityki
kredytowej dla senacji prze-
mysu.

 

KATASTROFA KOLEJOWA

Lublana-Pociąg _ekspresowy
simploński, idący w kierunku
Włoch, najechał o północy na
stacji Prestranek pod Postojną
na pociąg ciężarowy. Cztery o-
soby zostały zabite, pięć ciężko
rannych, między innemi z perso-
nalu pociągu towarzystwa wa-
gonów sypialnych. Pełniącysłuż-
bę urzędnik zastrzelił się.
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| Z polskich świąt
napisał Tadeusz Wieniawa.Długoszowski),

L

(MALE DNIE I WIELKIE NOCE).
-.- 4

(Dokończenie)
Policja nie mogła nic na to poradzić, co jeszcze raz dowódzi,

żeo ilo ogół życzy sobie czegoś usilnie - to nie masz prawa, któ-
reby go powstrzymało. Otóż młodzież polska, ta, co wyrosła w
dzikiej atmosferze wojny, lubi strzelać i to właśnie na Wielkanoc.
Świadczy to o wytrzymałości nerwowej, jako i o pewnej potrzebie
nerwów, które w spokoju czują nie-pokój.

Pogotowie Ratunkowe nie świętowało. Było czynne bez przer-
wy. Bo oprócz gorzałki - polała się także i krew zawadjacko-świą-
żeczna. Nic bowiem na świecie niema bez krwi. Więc pociekta z
nosa, z ust i z boków świętujących. Pociekła od noża, od kuli, od
szkła, pogrzebacza i widelca, od tych wszystkich instrumentów,
które służą do wyrażania uczuć, zarówno smutku j i radości.

Jak dalece rozpaliły się świąteczne namiętności i jak dalece
powojenne nastroje obowiązują - świadczą o tem zbiorowe bójki
na kije i na noże. Oto dziesięciu eleganckich „panów" z kijami w
w róku (techniczne określenie „royal") napada w biały dzień w
centrum miasta na I2-tu innych niemniej eleganckich osobników.
Walą się kijami po łbach, aż krew „pierzga" na wsze strony. Pu-
bliczność strwołona ucieka, bo to nie jest ani francuskie ani an-
gielskie społeczeństwo, które może mniej jest pobożne, lecz za to
więcej wraźliwe na gwałt i krew, lejącą się z głowy ludzkiej -
podczas pokoju. Policja zjawia się z półgodzinnem opóźnieniem, po-
nieważ ze względów .oszczędnościowych nie każdy stróż bezpie-
czeństwa może mieć zegarek, który i tak, i mimo swe zalety; nie
wskazuje bynajmniej, gdzie komu grozi nie-bezpieczeństwo.

Jeden z moich przyjaciół, który telefonicznie zaniepokoił ko-
misarjat policji warszawskiej, wskazując miejsce „bitwy
nej" - został zestrofowany za to, że się ośmielił zakłócić pokój
władz świętujących. i

Opowiadano mi o kilku takich bójkach zbiorowych. Byly one
prowadzone według wszelkich wymagań taktyki bojowej. Napad
frontowy, skrzydła, rezerwy, i t. d. Widać więc. że w społeczęńst-
wie rozwija się kollektywizm, Nawet bić się pojedyńczo już nie
chcą nasi spółcześni. * + t

  

Święta kosztowały Polskę sporo miljardów. To, co zjedzogo i
przepito, starczyłoby na wybudowanie niejednego domu dla bez-
domnych starców. Ale czy ktokolwiek zgodziłby się „pościć! na
éwigta w imle tworzenia czegoé dia dobra"ogéinego? Chyba jedno-
stki. Bo tłum w imię „hulaj dusza, bez kontusza" powiedziałby,
że nie chce sobie umartwiać krótkiego życia....

Armia świętowała według przepisów służbowych, nadŻktó:
rymi czuwają biskupi polowi ,archireje długo-włosi, rabini pejsaci
i pastorzy uproszczonego ob-rządku.

Prezydent z żonami (swoją i premjera) wraz z arc. Cieplakiem
dzielili się jajkam! w Spale. . . A

Nząd oddawał się świątecznemu nierządowi przeważnie w
Warszawie. |

Poseł Thugutt, z którego teraz na gwałtrobią luzyątę. po po-

wrocie z dalekiego objazdu (nie Wschodu) zdawał nuplą'w wielu,-
cję niedyplomatycznemu Kurjerowi w Warszawie, a potem dopiero
„samemu" Grabskiemu. Poza tem wielka-nocował na wsi, bo prze-
cie ludowiec nie może świętować znowu w mieście. |

Senator Hammerling: ktéry juz zostal zjedzony przez sejmo-
wych i kurjerowych ludożerców, święta spędzał na drugiej pół : ull.
Przedtem spędzał na obu pół-kulach ku zadowoleniu i tony i} pół-
kulistych rodaków. -> i

A Witos - gdzieś koło Wierzch-osła-witz. Ponadto hr.) Ro-
nikier - w Mokotowie. Marszałkowie obu izb ustawodawczych -
w pięknych apartamentach, które nawet dźwiękowo (fonetyczno-

akustycznie) nie mają nic wspólnego z takim luldoweml' słowem,

jak „izba". Podobno ktoś kredą napisał na drzwiach sejmu goś z

Wyspiańskiego: „wysta mocni - sle w pysku" - ale nie, dodał,
żo „cepy wiszą na boisku", bo snać pamiętał o tem, _że niejeden

woli froterkę aniżeli ubity deptak, na którym młocą ogne kmiecie.
Marszałek Piłsudski święcił „babki" i „dziatki" z córeczkxmi

w Sulejówku - w oczekiwaniu na wypadki. A Wien-Noc to nie

wypadek, to nie Wielki Dzień, to tylko ceremonia doroczne, taka

sobie galanteryjno-gastronomiczna. NB *L.

Ojcowie duchowni. zarobiwszy sowicie i materjalnie ‘i polity-

cznie na wszelskiego rodzaju przedświątecznych rekolekcjach, od-

dawali (się podczas wielkiej nocy główniejszym grzechom, „które

sobie sami już odpuścili. Zamiast słowa bożego, głosili przewążnie

reakcyjne. Nikt tam w każdym razie nie schudł po świętach z u»

martwienia. , . . .

Wszyscy naogół spędzili święta prawidłowo, nie wyłączając

ludzi bezdomnych, bezrobotnych i przymusowych włóczęgów, ; któ-

rym sklepienia kanałów miejskichi “km-ix podmostowe otworzyły

gościnne podwoje dla przepędzeni. WmlkleJ-Nocy tam, gdzie prze-

pędzali dotychczas małe noce, małe dnie. I

KORESPONDENCJE

żańcowe, od których kasę zaw
sze trzyma w swym zarządzie

jscowy pr a dzie
ci przepuszczają &zkołę i uga-
niają się po rogach ulic, yny—
zwyczajając się do wstrętnej że-
braniny na Bóg wie jakie (cele.

Trochę godności w miejscojrych

Polakach nie znwndzuoby? aby

\ C HARTFORD, CONN,
r  

zy i zaoni

wbroficy ludu roboczego na Wy-

Bhodztwle! Nie wielkize mnie

pisarz, ale już nie mogę zcier»

pieć, patrząc na niecne sprawki

tutejszych sług bożych i Ich wie

bieleli wyd ków.

:

Dzia-

łając pod płaszczem relgji,
wszczepisją oni tu jad do wszy-

stkich, co pragną jakiejś śwież-

szej, czystszej myśli, jakiegoś po

rywu serca, &

.

nie strupiesza.
Tych praktyk 1 faryzeuszowskich
frazesów Co porę dni urządza
się tu jakiś fubleusz, to czter-

dzjestogodzinne hulanki, aby

tylko nie zbrakło sposobności do

wygulatenia z poczciwego lud«

ku jego krwawicy.
' „$:: maja urządzili tu wydzie-

~mowey, grupujący się przy grM-
pie 58 Z, N. P. już trzeci z rzę-
du w tym miesiącu _jubileusz.
W mownch, jaki z tej racji wy-
głosił pan komisarz, aż uszy bo-

laty od blag! Kadzg sobie tu nie

wiadomeczyey, ab wetyd słuchać
erbowiekow!, ktéry kocha praw»

 

d
“znonmn się -tu wstrętny
mimax-dunk

nych na ulicę na tobry.

to na jakieś sosajdy, bractwa  
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Ras Taffsri, władca Abissynji odbywa przejaźdźkę po ulicach Paryża z prezydentem Prancji
Millorangem

Brooklyniokolica

 

S.

nym żalu pogrążeni

 

ALEKSANDER WÓJCICKI
zmarł 3-go czerwca, 1924 r. przeżywszy lat 50. Zwłoki prze-
zione będą z domu żałoby pn. 652 Bedford ave., Brooklyn,
N. Y. na cmentarz św. Jana, w piątek, dnia 6-go czerwca,
1924 roku, o godzinie 9:30 rano, o czem zawiadamiają krow=
nych, przyjaciół i życzliwi pamięci zmórlego, w nieutulo-

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE 1 RODZINA.

F. *

   
BROOKLYN, N. Y.

»
Polska Rot Kasa Cho- 

powstrzymać się od podobnych
praktyk.

Tutejszy stróż ciemności za-
broni wstępu mu pro-

 

   mieniowi światła, jaki mógłby
się przedostać do głów tutej-
szych robociarzy. Tak sobie te
duchy ciemności podają tu ręce,
że gdy się chciało urządzić wiec
któremu z postępowych posłów,
którzy tu przyjeźdzali z dobrą
nowiną o Ojczyźnie, to nie moż-
na za nic było dostać sall na
wiec, bo żądali wszędzie poświad
czenia od klechy.
Smutno i ciężko robi się na

duszy, gdy się pomyśli, że pocz-
ciwego i dobrego w gruncie rze-
czy ludu polskiego tak sig mar-
nuje dla sprawy, o którą lud ten
właśnie walczyć powinien męż-
nie i wytrwale

Obserwator i Czytelnik *
„Nowego Świata",

THREE RIVERS, MASS.

Czytałem -w odpowiedziach
Redakcji w piątkowem wydaniu
z dnia 16 maja, że należy ludzi
pouczać w kraju, na kogo przy
wyborach mają swoje głosy od-
dać i na jakie stronnictwa gło-
sować, aby ludziom było lepiej.
Mam rodzinę w kilku wioskach
w kraju. Będę pisał do nich, aby
ten potulny ludek ostrzec przed
klechami i uświadomić go, za
jakim stronnictwem ma. głoso-
wać. Muszę wysłać tam choć
ze 6 listów. W moich stronach,
w lubelskiem, okropne jeszcze
baranki, które pokornie dają z
siebie strzyc wełnę  macherom
rzymskim,
O miejscowym życiu -muszę

donieść, że w fabryce ›Palmer
Mill jeszcze robimy, ale tylko po
trzy dni w tygodniu i jak tak
dlugo będzie, nie wiadomo.

Istnjeje tu towarzystwo Zwią
zku Narodowego Polskiego. Od-
bywają swe posiedzenia co dwa
tygodnie. Starają się nałapać
jak najwięcej zwolenników, ale
nie bardzo łatwo im się to u.
daje, bo teraz każdy wie, do cze-
go Związek Narodowy Polski da-
ży i jakiemi drogami kroczy.-
Nikt nie myśli nawet popierać
tu bałwana wydziałowego i kliki
pijakówzwiązkowych z Chicago,
która przez tyle lat ssie jak pija-
wka krew z ludu związkowego.

Czytelnik,
Kurs franka spada i podnosi

się
PARYŻ, 3 czerwca. - Noto-

wania kursu franka na giełdach
zagranicznych ulegają silnemu
wahaniu. Gięłdy londyńska i no
wojorską poraz pierwszy od u-
biegłego marca, gdy frank spadł
poniżej w swej historji, zanoto-
wały kurs franka poniżej 5 cen-
tów amerykańskich, by następ-
ni.peodnieść go do góry do 5.5

 centa za franka.
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Szanowny panie Redaktorze:

Jako stary czytelnik Nowego
Świata proszę o zamieszczenie
tych parę słów.

Dnia 30go maja odbyła się tu
wielka uroczystość, Był to dzień
pamiątki za poległych żołnierzy
w Domowej i Św atowej Woj-
nach, i tutejszy komitet. zebra»
ny ze stu ludzi, wystawił wspa-
niały pomnik na pamiątkę po
poległych wprzeszłych wojnach
żołnierzach. Komitet ten pod
przewodnictwem Senatora Ed-
warda, z Jersby City, zaprosił
szanownego gościa, generała J.
J. Pershinga, z Washingtonu, D.
C, który przybył tu ze swą
świtą na oznaczony czas. Wszyst
kie miejscowe towarzystwa były
zaproszone do wzięcia udziału w
pochodzie, bez różnicy narodo-
wości lub wyznania. Na apel
wszystkie narodowości brały u-
dział w tej paradzie, a tylko na
kilkanaście tysiączną polonię w
Passmie, żadnę towarzystwo się
nie stawiło. Jest, 9 lekkomyślne
i niemądre lekceważenie
nych obowiązków, które ze wzglę
du na własne dobra, powinniśmy
wypełniać.
Walić masami na pompatyczne

widowiska parafjalno-kościelne,
to potrafimy, ale przed ludźmi
pokazać się ludźmi, to nie umie-

 

 

my. ;
Obserwator z Passaic, N. J.

Szanowna Redakcjo:
Proszę zamieścić parę moich

zdań w sprawie naszych intere-
sów polskich.

Dlaczego naszę interesy kule-
ją Dlatego iż nasi polscy byz-
nesiści nie umieją zapobiedz te-
mu, zwłaszcza w letniej porze.
Kto temu winien iż nasi ro-

dacy nas nie popierają, a idą do
obcych? To jest wina samych
biznesistów. Co mają nasi bra-
cia robotnicy od naszych byzne-
sistów za to, że ich popierają w
ich interesach ? Przeważnie zero.
Ażeby złe zlikwidować, oraz

podać do wiadomości tak naszym
byznesistom, jak i ich klijentom
dla naszego wspólnego dobra, po-
daję propozycję z Elizabeth, N. J.

Zaczyna ona interesować tu
naszych byznesistów i kto wie, |
czy ich nle zjednoczy w jedno
grono oraz i naszych braci. ro-
botników. |
W tutejszym Klubie Obywa-

telskim powstała propozycja,
ażeby nasi byznesiści zakupili
Park poza Elizabeth, w niedale-
kiej a przystępnej odległolląi, do

  Prenton; ktdry rum;

GLOSY CZYTELNIKOW

Intez mażę możność wypowiedania

pew.
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której ze wszech stron można
wygodnie dojechać. Jest to do-
skonale miejsce, aby po tygod-
niu swej pracy naszę Rodziny
mogły spędzić mile swobodne
chwile. Jeżeli nasi  byznesiści
zakupią tą miejscowość, to Po-
lonja 'w Elizabeth dopiero w
niej może się zapoznać, jak jedna
rodzina. Do takiej miejscowości
mogą się wszyscy zjechać z ro-
dzinami i spędzić czas przyjem-
nie i pożytecznie na, wymianę
zdań w różnych sprawach. kup-
nach, sprzedażach i wielu in-
nych pożytecznych rzeczach. Co
prawda, mamy polskich dokto-
rów, ale nie wszyscy o nich wie-
dzą. Mamy polskiego adwokata
lecz nie wszyscy go znają. Są
polskie „Real Estates" i znów
nie wszyscy je znają. Kupują u
obcych. Jeżeli byznesiści w Eli-
zabeth zakupią dane miejsce, to
wówczas połączą Polonję w jed-
na rodzinę.
Do dzisiaj mamy dwa obozy;

lewy i›prawy,ja nigdy wymiany
zdań dla dobra wspólnego.

Członek Klubu Obywatelskiego
Elizabeth, N. J.

HUMOR

W bordynghauzle.

 

 

- Zmiłuj się pani, już pięć
razy prosiłem o lunch i nie mo-
gę się odczekać.
- W tej chwili panie! Mary-

sia, Julcia, a prędzej że, jak
wam nie wstyd? Żeby to wielu.
ludzi było, ale jeden głupi bor.
tnik i czeka tak długo.

w w: . »

- Byliście kiedy karani ?
- Nie! z
- Nie? a przecie tu stoi wy-

raźnie w aktach zapisane, że za
kradzież zegarka byliście na 14
dni aresztu zasądzeni.
- Ha, skoro mi pdn sędzia nie

 

i ja panu sędziemu nie. wierzę,
że tam w aktach jast takie głup-
stwo zapisane.

 

HEMOROIDY -WYLECZONE
LUB ZADNYCH KOSZTOW
Ktokolwiek cierpi na hemoroidy
nię swatając od jakiego czasu. motę być
w ny-nlaay‘kn ul ryeko anl ents
to. „Napiercię tylko a piornle 'w tomi: sto
Jetall będziecie _sadow
i. W (onym rasie nio Je
tr Tire:

   

    

  
w. n. pantinaton

3001 Kure Building, Kansas City, Mo.
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lerzy, te ja nie byt karany, to |

„rych Oddział 136 w Williamabur-
gu, wzywa Polonię, aby nie od-
ciągała się z wstępowaniem do
Polskiej Robotniczej Kasy Cho-

pn. 188-90 Grand Street. Oddzieł
Rob, Kasy Ch. został założony w
roku 1910 i jest inkorporowany
dnia 18 lutego 1912. Od czasu
swego istnienia, do dnia 31 gru
dnia 1918 roku Rob. Kasa Ch.
wpłaciła swoim członkom  tytu-
łem wsparć $820,000. a rodzi-
ziom zmarłych członków $125.-
000. Polska Rob. Kasa Chęrych
posiada $20,000 w bankach.

Opłaty miesięczne wynoszą w
1 klasie na fundusz chorobowy
90 c., a na fundusz pośmiertny
65c., oraz miesięczny podatek do
oddziału i prenumerata za organ
płatna raz na rok. - Za to czło-
nek otrzymuje w czasie choroby
$10 tygoniowo, a w razie śmierci
rodzina otrzymuje $500. Szcze-
gółowych informacji udzielać bę
dziemy zgłaszającym się apli-
kantom, Posiedzenia odbywają
się w każdy 1-szy płątek miesią-
ca o godzinie 8 wieczór, w loka-
lu 188 Grand St.

W. Przybyszewski, sekr.
148 North 4 St.,

Brooklyn.
 

W niedzielę, dnia 8-go czerwca
w kościele św. Krzyża, 161 - 15
ul. w South Brooklynie, o godzi
nie 9:30 rano odbędzie się spo-
wiedź powszechna i komunja św.
Suma o godzinie 11 pried polu
dniem, Naukę wypowiem : „Twór
czość koniecznym wynikiem Du-
cha", -- Wstęp wolny do koś
cieła.

Ks. yV Trzepierczyński.

MASPETH, L. 1.

Starania o zorganizowanie oby-
watelek amerykańskich -pocho-
dzenia w klub demokratyczny,
udały się przed dwoma dniami w
Domu Narodowym par. 95 przy
Clinton Ave.,. Maspeth. Przeszlo
400 osób było obecnych. Opa
wiano tek sprawę współpracy z
klubem nowojorskim celem urzą
dzenia bankietu z okazji konwen
cji demokratycznej w New Yor-
ku, dnia 28 czerwca, w hotelu
Commodore, Przemówienia wy-
głosiły panie: Wolinin, Kapusta.
Kwarciańska, Ulińska i panowie
„Wolnin, Szymański i Rybicki.

BACZNOŚC LUDOWCY Z POD
ZNAKU „WYZWOLENIA"
 

Niniejszem -zawiadamia się,
że posiedzenie Koła 74 P. S. L.
„Wyzwolenie", odbędzie się w
piątek, dnia 6-go czerwca o go-
dzinie 8-ej wieczorem, w Sokol-
ni pn. 190 Grand St., Brooklyn.
Obecność każdego członka jest
wymagana. Równocześnie zwra

ry, która się mieści w Sokolni,

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyna i Astoria
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway ave., Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka

7

sala do tańca, obszernycienisty *
park.

Karuzela, i różne
przyrządy dla rozrywki doro-
słych 1 do zdbawy dla dzieci. -
Miejsce do gry w piłkę i do wy»
ścigów o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie
1.ej po południu.
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

5.1; górną koleją drugą Ave., do
87 ulicy, tem przesiąść na po-
ciąg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąść na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyna, Crosstown
Cary do Steinway Ave., w Asto
rji, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen.

Piknik Tow. „Dzwon

Zygmunta"

 

 
Wniedzielę dnta. 22go czerwca

b. r. odbedzie sig w Cypress Hill
parku -wielki -piknik /Chóru
„Dzwon Zygmunta."

Początek o godz. ej popoł.
Muzyka prof. J. Mroza.
Cena biletu

Nauka języka polskiego dia
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie, od»
bywa się w środy i piątki od go-
dziny 3:30 do szóstej wieczorem,
Nauki udziela ks. W. Trzepier-
czyński,
 

g HUMOR I SATYRAę

Podzielone zdania
Cztery młode kobiety z żywo»

ścią tak rozprawiały o małżeń»
stwi fothe«
- Czegół trzeba, - spytałg

jedna, - ażeby maż był zawsze
dobrym?
- Piłniędzy, pieniędzy i je

szcze raz pleniędzy!
- Miłości, miłości 1 jeszcze

miłości! - rzekła druga. *
- Młodości. zawsze świeżej

młodści, nieśmiertelnej młodoś-
ci - zawołała trzecia.
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WM. H. WOODRUFF, D.D.8.

18 MfrAfrnce,
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19 rend doif pros
w AraAadag stiles
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którzy mają zamiar wstąpić w
szeregi P. 8. L. „Wyzwolenia"
aby raczyli przybyć na niniejsze
posiedzenie.

Za Koło 74
P. Janik, sekr.

SOUTH BROOKLYN;N. Y.

"Niniejszem zaw‘dnmlnm
wszystkich członków, 1ż posie-
dzenie Klubu Obywateli Pol-
skiching. Kazimierza Pułdskie-
go w South Brooklynie odbędzie
się dnia 5-50 czerwca 1924 roku
o godzinie 8-ej wieczorem, w ha-
II Domu Narodowem pod nr 724

 
Telefon: Greenpoint 515,

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street
Brooklyn. N. Y.

pom Manhattan Ave. i Frenkiin St.
QA 1 do 3 popol, 1 od € do 1 więszór.
W niedzieię 04 iż do 4 po południu.
 

 

Telefon: outh 95. .
St. M. Lewandowski, M. D.

Specjalista - Chirurg

€ do # rano: 1 do 2 popot.
Ww i Pięta oda to 10 raro
Tor Feurth Ave, Brooklyn, N V.

Blisko Hird Street.

€ do 1 w

 

 

 5-ta ave., przy 28 ulicy B y
Wszyscy członkowie są pożąda-
ni na tem posiedzeniu. Kto nie
należy niech raczy przybyć i się

| zapisać. Posiedzenie będzie waż |
ne ponieważ przybędą przedsta-

* wietele Obcych Klubów, ażebyś-
| my się nie powstydzili przed ob-
cymi.
Mam nadzieję, Iż nie braknie

nikogo na tem posiedzeniu,

 

...

Z szącunkiem

A. Bzycz, sekr. Klubu

158-26 t., Brooklyn.  

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dva Blur w Brooklyniet

568 Leonard St.. 116 North 0th 8t.

blisko Av. blisko Berry: St,

04 1 do papel. |Od # do 19 rane.pope
01 I | 04 I doo
Telephone: Greenpolnt 2403, #738,

 

 

 

Telefon: Grekopolnt 3719, "(" ("

Dr. Marion R. Śłudziński
GODZINY

1 do 3na połydniu i 6 do 8 wieczór,

W niedzieją od 4 do 19 ramo,
173° Metropolitan. Avani
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY

Trzeba rig neryé - upłynął wiek sto

 W dzia   biniejszym sami

ty.
* 1. KRASICKI

zczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział teu należy traktować jako pobudkę i zachętę do samoksztajcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzień-
mie pracy nad sob4, dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy.

 

Kastalémy siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to
polega. Bądźmy. potężni!
 

HISTORIA sTAROATNA

Jakie były kałem-› raduje rea-
dów w Atenach? Jacy byli naj-
sławniejsi ateńscy królowie?
Jaki był ustrój polityczny A-
ten po usunięciu monarchji?
Jakie instytucje i jacy wrzęd-
nicy rządzili krajem? Kto był
pierwszym ateńskim prawodaw
tą? Na czem polegały reformy
Solona? Na czem polegała ty-
tanja i jacy byli najsłynniejsi
yrani? Jakie reformy wprowa-
dził Klistenes?
|

 

 
Z kilkunastu niezależnych od

« sighie miast-państewek greckich

  

na pierw miejsce wybiły się
Ateny. Rzec można, że historja
Aten twor właściwą historję
Grecji.
Początkowo Ateny były króle»
sttvem. Najsławniejszym z kró-
Jów ateńskich był Tezeusz, któ-
ry, zasłużył sobie na wdzięczną
pumice swych oybwateli przez to,

że zjednoczył wszystkie miaste-

czka, znajdujące się w pobliżu A-

ten w jedno państwo, przez co

galun! podwaliny pod ich przy-
potęgę. Ostatnim z królów

hył Kodros. Syn jego już miał od-

My tytuł królewski i pozwolo-

no mu tylko nazywać się rządeg.
czyli archontem. Około siódme

go wieku przed Chrystusem Ate-

ny są rządzone przez dnemęclu

takich rządców (drchontów).

którzy zostawali wybierani z po-

śród najlepiej urodzonych Aten-

czyków, czyli: arystokratów.

Oprócz 9 archontówsprawo-

wgła funkcje sądownicze tak zwa

na Rada Najwyższa, zwana Areo-

pagiem. Do Rady tej mogli weho-

dzić tylko najstarsi i

niejsi arystokraci (eupatrydzi),

którzy poprzedmu qyrawmfnll

godność archontów.

_

Obowiąze

kiem ich było sprawować nadzór

nad archontami, aby ci nie nad-

używali swej władzy, 84>

dzić morderstwa i zbrodnie za

zdradę stanu.
"Tak więc po upadku monarchji

władza w państwie przeszła cal-

kówicie w ręce arystokratów. -

Ten mcwprameldlnw ustrój po-

litęczny, krzywdzący w najw

szym stopniu klasy piedne

zwano Oligarchją. W ateńskiem

oEbarrhu-zncm państwie źle się

żyło niższym klasom narodu. -

(‘hoc nominalnie byli oni

bódni, jednak pnsmdah tak ma-

Jeńkie działki ziemi. że W ić

się na nich było niepodobieńst:

WĘ Ludzie ci, których zwano

najemmkaml

 

  

  

  

 

 

  

albo tetami, nieraz

musieli: zaciągać długi u boga:

czów, a wtedy polołożenie ich sta-

wało się jeszcze rorpaczliwszt,

gd arystokrata za nieniszczony

g miał prawo aprzedaé bieda-

cbwi grunt, żonę, dz|_cc_l i jego

mego zrób niewolnikiem. Po-

1mm nie było jeszcze wtedy

prawa pisanego, przelo stdziowie

-składający się wyłącznie z

stokratow, zawsze wydawali w

z krzywdą dla biedoty. Stan

ten wkońcu wywołał powszechne

wrzenie i 235mm! rewolucją,

gdyż doprowadzeni do rozpaczy

jemiiey gotowi byli porwać się

mi: najrozpaczłiwszy czyn.

Przezorna i mądra arystokra«

aétemha, aby zażegnać DUrzęc

   

  

 

  

of owla mun-qt prawo pi-

1 takowe opublikować, aż

każdy wiedział, jakie kary

ożą mu za dane przestqpleme

rawa. Podjął się tego zadania

ąż imieniem Drakon. Drakor}

brał

.

wszystkie egzystujące i

zez tradycje pnekazane zwy-

aje i stworzył z nich pierwszy

bdeks prawa pisanego. Prawo

rakona było bardm srogie, gdyI

rzewidywało śmierć za najmniej

zą nawet kradzie Nazwisko a-

ńskiego prwodawcy przeszło do
rzysłowia, gdyż dziś jeszcze 0-

reślamy wszelkie drastyczne, sil
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rowe . rozporządzenia -mikuem
.,drakomlmh praw.

Drakóń nie spełnił jednak żad.
nej misji reformatorskie. Zebcał
on tylko istniejące prawo niepi-
sane, lecz w niczem nie ulżył cięż-
kiej doli ubogich rolników, i ci
lez przerwy zagrażali bublem,
Dla przecięcia tego
wrzodu, wybrano Ateńczyką, któ
ry się cieszył wielkiem
niem u wszystkich klas ludwości
Człowiekiem, któremu powierzo-
no trudne zadanie uporządkowa-
nia chaotycznych warunków w
państwie -- był Solon. _!
Pierwszym dziełem Solonh.by-

ło zniesienie wszystkich długów,
zarówno prywatnych jak i, pań-
stwowych. Zakazał on raz na za:
wsze -sprzedawania _dłużnikowi
rodziny, a jego samego oddawa-
nia w niewolę lub zakuwasia w
lajdany. Od tego czasu żaden A-
teńczyk nie był mgd) sprzeda»

ny za długi.
Nasiępnem dziełem Solonh by

1› obdarowanie prawami pphh
eznemi szerokich mas ludu Kto-
Jolwiek w czasie wojny mógł do
starczyć sobie zbroję - ten miał
prawo zabierać głos w sprawach
państwa. Solon utworzył dlą nich
tak zwaną Radę Ludową. czyli
Ekkiezję. Zmienił on konstytucję
ateńską jeszcze i w tym sensie
że urzędnicy państwowi xiąh ię

odpowiedzialni za swoje czyny

przed narodem.
Jak więc widzimy. %Iun był

twórcą rządów demokratycznych,
gdyż poraz pierwszy usunąłdaw
ną arystokrację z jej (lmmmuq—

cego stanowiska, a do rządów po-

wołał naród (po grecku: demos

- stąd: wyraz demokracja).
Daleko idgce reformy Solona,

które zmieniały prawie zupełnie

istniejący poranek w państwie,

rzeczprosta, nie podobały fię 8-

rystokratom i bogaczom: Znalazł

sig porudzy mimi śmiels na-

tury, który postanowił uzgdz.

mach stan. Byt nim Pizyst

który przy pomocy innychar

stokralow  opanowa zbrojdo A-

teny i obwołał się najwygśn'm

władcą, czyli tyranem. Tyranja

nie trwała jednak zbyt długp. Sy-

nowle: Pirystratesa  gostali (przez

lud ateński znienawidzeni do te-

go stopnia, że jednego z mch zae

bito, a drugi musiał szukać ra-

tunku w ucieczce. Zwrócobo się

w do zawieszonych -reform

Solona, które jeszcze większemi

zmianami i z większym uwzględ-

nieniem praw Inedne) klagy lu-
du, uwm-kadu! wżycie trybun lu
dowyi nbronca klas uclśnu) ych,
Kleistend
“qdrviizlachctnv ten" demo-

krata oddat tem. niecceniong U-
sługę

-

republice ateńskiej, gdyż
wyżyskiwane dotądnieludzko ma
sy ciemiężonego ludu uczynił swo

bodnymi obywatelami."którzy sta

Ii się, najdzielniejy mi obrońca»
mi Aten w ciężkich i smutnych
czasnch wojen z Persją. Kliste-

hes zniewolników potrafił sto-
rzyć ludzi, którzy przez wdzięcz=
ność za przywróconą im godność

odwdzięczyli się ojczyźnie w spo-
sób szlachetny i piękny.

  

 

 

  

  

 

 

  

 

   

  

 

 

  

   

Tajemniczy skarb w ogrodzie

zamczyska -**

WIEDEŚ; 4 czerwes. - Rodzina
wieśniacza uprawiająca <ogród przy

starego zamczyska polatonego
w oddojeniu 70 mil od Wiednia wy:
kopała w jednym z zakątków ogrodu
żelazny kufer, zawierający
ilość srebrnych monet i ktejnotów.
Według podania okolicznych mieszkań
ców zamek był zamieszkały przed 200
laty zanik je nie opuścił ostatni wła-
ściciel, skazany na wygnanie 4 kraju
za zbrodnie stanu. Znaleziony w zam:
czysku skarb stał się własnością ro-
dziny wieśniaczej na podstawieprawa
wieczystej dzierławy opłacanej przez
wieśniaków, bezpośrednio .do skarba
austrjackicko.
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pisarzy polskich.

224 EAST 57-TH STREET, |

 
 

'CZLONKOWIE STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

rozdać p
rzyszenia zupelnie darmo posiadany zapas pięknych albu

Stownrxynemn Mechaników, w których są fotografie prud-

siębiorstw i fabryk w Polsce oraz historja Stowarzyszenia, ja-

koteż kilka pięknych artykułów napuunych przez nullepląych

Baczność!

_

___

Piszcie więc zaraz do Biura,

Yorku, N. Y. żądam. przysłania Albumu, !ałącznląc na Kosz

ta opnknwumn i przesyłki 25 centów. Zapasa jest nie wielki -

korzystajcie więc ze sposobności natychmiast. (.

STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKI

led Stowa-

224 East 57th St. w Yew

 

NEW YORK,

  

SENAT

CZWARTEK, 5 CZERWCA ('I-"HIERSDAY, IU

UCHWALI ODROCZYC SWOJE OBRADY

  

DO PRZYSZŁEGO GRUDNIA .
 

Senatorowie i kongresmanirzucą się w wir kampanji

wyborczej

WASHINGTON, 4 czerwca.
Senat 53 głosami przeciw 36 za.
twierdził -rezolucję uchwaloną
już przez kongres o odroczeniu
obrad senatu do grudnia.

Ostatnie posiedzenie senatu od-
będzie się wsobotę 7go czerwca,
poczem senatorowie i kongresma
ni rzucą się w wir kampanji wy-
borczej, która się zaczyna w przy
szłym tygodpiuwe wtorek otwar
ciem konwencji republikańskiej
w Cleveland i konwencji demo-
kratycznej w New Yorku.

 

Tajemnicze zniknięcie
dmwczyny

NEW YORK, 2 czerwca. - Na-
dejście wiosny jakkolwiek moc-
no _opóźnione, _spowodowało
wzrost gorączki wiosennej, która
się objawia szczególnie u mło-
dzieży dążeniem ku naturze. O-
fiarą gorączki wiosennej padła
14 letnia Anna Jakielczyk, bar-
dzo fiękna dziewczynka. Ojciec
obawia się, że córka została po-
rwana przez "bandę opryszków.

 

  

  

Kapie się w mleku

MEDJOLAN, 4 czerwca. - Signo:
rita Giula Lipusa, najpiękniejsza wo-
szka w Medjolanie, twierdzi, że pięk-
ność swoją zawdzięcza codziennym
kąpielom w mleku.

Nowe pokłady srebra
w Australji
 

  SBDNEY, 4 czerwca. -- północ-
części Australji w pro-

wincji Queeństand w pobliżu gór Ira,
środowisku olbrzymich pastwisk owiec
odkryto bogate pokłady srebra w nie-
wielkiej głębokościziemi.

 

 
"Z KOMITETUIMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W ubiegły poniedziałek w Do-
mu Narodowym, 19 St Marks
Place, odbyło się posiedzenie ko-
mitetu. -O wypadkach politycz-
nych z ostatniej chwil przema-
wiał ob. W. Bojan Błażewie
Głównym tematem, przemówi
było zwycięstwo lewicy fraacus-
kiej w ostatnich wyborach i zna-
czenie tego zwycięstwa dla Pol.

ski.
Rozpoczynając od objęcia Par-

tji Pracy rządów w Anglii, pre-
legent zaznaczył, że to wpłynęło
silnie na obalenie rządów Prawi-

 

 w
Komitet postanowił święcić ją
ninjbardzie] wepaninle i uroczy6-
cle.
Będą wydane specjalne ordob-

ne certyfikaty pamiątkowe i pro-
jektowane są broszurki. Postano-
wiono również urządzić piknik w
sierpniu gna fundusz Piłsudskie-
go. Zarząd zwraca uwagę, że,
ostatnich tygodniach członkowie
komitetów im. Puuldsklego nie

wpłacają podatku mi

E 5,). 1924.
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| 'Realnosci do sprzedania
(Real Estate yor Sate)

Z FOWODU starości na sprzedaż farma
288 skrów aa, rad. dom

piatware) king
manners petrzebn

Leewolspry farmie nledalekoduzewo
xin zw wszystko $900, gotówki
34 mo:

 

r.
194 Acre A. plteko 22th Street

new York City
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DZIAŁAJCIE SZYBKO

3 tam. murowany dom blisko Flushing
Ave kwmjle hum: N;)w-x wanny. iTam
+ a Is a
h SE on Roley poon

FELIX POPŁAWSKI

16 Court St., Brooklyn, lub

326 East 14th St, New. York
{0 da

  UWAGA! Kupcie farmę bez w
Wasz KapaOLOrTe i
„IPI WNW

(ormacjiudzielijej. brat A

 

   

Realności do sprzedania

(Real Estate jor Sule)

     r xow świa
Sy18.m

jaki intnere donlat poryn 100 avrzes
ainote w Waltngton Ont
umm 1 Bhat utherford. promo

JOQEPH F. KOWAL
55 Union Boulevard. Wallington, N. ds

akrów czystego pole,116. aicnów. 70 1»
h. budynków -

ro   
kur 1 doormiesięcznie, wszelka: myszy neria, Als mie
y ou auteintasta Cana 1900,
a nare:
8 Milow.

nato grub) lnt
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waitin Inn blisko tory,
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JOSEPH F. KOWAL
53 Talon Boulevard. Wallington, N. 7;a Talon: Boulevar at "usd
 Zaznaczamy tutaj, że posiedzenia

odbywać się będą regularnie każ
dego poniedziałku w Domu
rodowym i o ile podatki i ofiary
nie są składane za pośrednict-
wem „Nowego Świata", można to
uczynić na Komi»
tetu. m

PHILADELPHIA, PA.

Pani Niementowska-Krupska,kie-
rowniezka Pierwszego Polskiego, Ba-
letu, ofwiera KURS WAKACYJNY.
Lekcje odbywać się będą pod. golem
niebem, w parku; w razie niepogody
w hali. Nauka obejmuje tańce k
syczne i interpretatywne, Wpisy
przyjmuje się zaraz w Domu Polskim,
211 Fairmount Ave. w poniedziałki
od godziny b-ej do Bej wieczorem i w
soboty od godz. Tej do de} po południu.
Pragpący korzystać z nauki - mu-

szą się pośpieszyć, gdyż liczba uczni
będzie ograniczona.

    

 

Towarzystwo kobiet z Naro-
dowego Kościoła w dzielnicy
Frankford urządza piknik w par.
ku przy Polskim cmentarzu w

południu.

mych

 

CANDY, ciper 1 stationery, w. dobrym
położeniu. naprzeciw sakoły, - dobry

interes, 208 Mource t. Hoboken, N. 7
gim
 

 

CANDY cigar 1 stationery store do agree
dana. 211. Bedford Ave. Brooklyn

do
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wPomJOWY dom x oarklont weran:gara. wszelkie ule szenia 4
mułunoze r macjitex 1 "Hayden. 1

e 817    

NISKA CENA

Tylko 83900 za dom na 2 rodziny, lo-

ia naprzeciwko, 2 bloki od fabryk:
zdrowe powietrze w mieście Palm.
field, dogodne warunki kupca, dobro
miejsce na interes. Wiadomość. Mr.

rdner, 146 Heden Terrace, New-rk
tf n ®)

ror eeei

a FAM. MUROWANY PO 8 Po.
koi DLA FAMILJI, KĄPIEL.
NIE, ELEKTRvnzNoac CENA
422000. RENT szem. aoTow.
Ki 85,000. cAwuNsma co.,
me pRiIGGS AVE. BROOKLYN:

 

N.J
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czek. wnzelka: maszyneria -Cena 310.dą obrazki z natury i inne. War-

ta, ażeby nasi rodacy na połud-

niowej stronie przybyli w ponie-

działek 9go czerwga jak najlcz-

niej. Początek o godz. 7:15 wie-

czorem. Wstęp wolny.

Panie z Klubu Kobiet wzajem

 

OROSERNIA 1 skled owoców do rorze-
dania z powodu gru w (Interes.

sprandznt Pavie: gen 180
wt. Jersey City: 3

it
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OROEER\(A esen .tania -do
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il" Bt. "Greenpoint,. Broo Gon
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 cy we Francji. Ni

na władzy i kursu politycznego

w Londynie i Paryżu, musi, z

kolei wywrzeć wpływ na stosun-

ki w Polsce. Narazie to jest złe,

że Polska od dłuższego czasu za-

jęta naprawą skarbu, zupclme zae

niedbała politykę. Teraz musi tak
tyke zmienić, choclażby ze wzglę

du na ofensywę, która sprowa-
dzona jest w danej chwili pod

kierunkiem Berlina i Moskwy

< Ob. Błażewiez omówił również

niefortunną odezwę lewicowców

francuskich, kr$tykującą „biały

teror" przeciw mniejszościom na-

rodowym. w Polsce. Odezwa ta

inspirowana przez -komunistów.

spotkała się z protestem ze stro-

ny lewicypolskiej, która słusznie

zwróciła uwagę na fałszywe szcze

góły zawarte w odezwie, szcze»

góły sfabrykowane w Mo

Jest prawdą, że nasi kochani

endecy robią głupstwa na kre-
sach. Ale to są sprawy wewnę-

trzne Państwa Polskiego, zreszłą

ma je w tej lub innej formie każ-

de. państwo.

«Po referacie odbyla sig dysku

 

 

   

sj
Na posiedzeniu omawiano spra
~Obchodu Sierpniowego. Po-

nieważ jest to dziesiąta rocznica
wkroczenia strzelców pod wodzą
Piłsudskiego do ziemi kieleckiej,

CIERPIENIA  ŻOŁĄDKOWE *

Katar, chroniczne zatwśrdze.
nie, gazy, wzdęcia, brak ap
tytu, ból i zawrót glowy, nor.
wowość:: Wieczysta krew 1
ogólne ostabtente.

Wszystkie te cierpienia znikają po
użycfu: Nowego wynalazku  ZIOŁO-
WEGO LEKARSTWA
Niezawodny dla całej tamil. KATRO
LEK żądajcio w Aptekach, u agen.
tów tub piazcle wprost do Wynsiaz.
cy. W. WOJTASIASKI DRUG CO,
114 Brighton St. Boston: Mass.

z

 

 

 

 

Pan Konieczny
Franciszek Klimek
W. Wastlowikd
P. Benda
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(Help Wanted Female)
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nia wieprzowiny. Jon G. Hess Co.
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nia Long Island Lumber, 110

St. & Polk Av. Corona L. I. (6m
JANITORdo am New, York tepe   domu. rodzima) 1 pokote bezni
tnie 1 amm saplate.) tool Bronte
Poke) i tom)

 

 

 

DROBNE OGŁOSZENIA

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYC

DOSTARCZONE NAJPÓŻNIEJ W )IQTEK
WIECZÓR

 

 

   

   

(hoEu

„«R- --
RBSTAURACJA do sprzedania z powo-pro

 

wde pei Frome w fosa

    
miasta.as Mrt. toto: polplowy toma fome body z wrony. Pacane Toate  kmm MiX

zwa" form
W<
na dyni. 1 ko% maszynerie.

chodowit drobiu. 10dom. wanna. 4 in-1 100, r
Cena 11506

 

kojowy dom ? hmvch
anie,

  K” a
konk wz of Wor, "hic wesselka. muszynerja %%%
dwifind

# kkrówa farma: chodowil drobl 4 30°
kolewy dom6 \budynków. el
(ene t Totems Cann tt
tw8 "Government ortene
u

jm.
Cena

aw,
(6. to)

 

Connes
nourereAn, rana, ou

Doskonate abed
SadWem rTuu-uwmqu 0
+ konie, € totclony

cuir dalia w

  

a iohak na@nlu: nar meble z
fne"Tian Buck Wiis mine
(tin, kollar: seiolr. Frock
niska "cena. 18a nry18, xiu

 

hat
dale Sci: yo angleike do.
Fouta 107 Mohawk St.Herkimer,V

 

1

 
i piętrowy: muraw-XI:]1 ades.

to

 

 

62196. coTówKI #4000;
GAWLINSKI a co. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN.
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. CENA $13.000.-
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